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      Dobrzyń nad Wisłą

Pogorzelcy z Chalina potrzebują pomocy
      Dobrzyń nad Wisłą

Maczał palce w śmierci matki?
Wielkie nieszczęście dotknęło w ubiegłym tygodniu mieszkańców jednego z budynków 
w Chalinie (gmina Dobrzyń nad Wisłą). W wyniku pożaru dziewięć osób, w tym małe 
dzieci, zostało bez dachu nad głową. W pomoc dla pogorzelców już włączyły się władze 
gminy, a także jej mieszkańcy.

W nocy z soboty na niedzielę w Dobrzyniu nad Wisłą w jed-
nym z mieszkań odnaleziono ciało 72-letniej kobiety. Ist-
nieje podejrzenie, że z jej zgonem mógł mieć coś wspólne-
go 49-letni syn. Mężczyzna został zatrzymany przez policję 
i już usłyszał pierwsze zarzuty.Do zdarzenia doszło 19 listo-

pada w nocy. W budynku, którego 
mieszkańcy spali, wybuchł pożar. 
Palił się strych. Płomienie ogarnę-
ły dach, strop i całe poddasze. Na 
równe nogi postawionych zostało 
siedem zastępów straży pożarnej. 
– Zgłoszenie o pożarze otrzyma-
liśmy o godzinie 5.10. Pierwsza 
jednostka przybyła na miejsce 
już o 5.24. W akcji ratunkowej 
brało udział 31 strażaków. Obok 
Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
z Lipna, były też zastępy ochot-
ników z Chalina, Dobrzynia nad 
Wisłą, Wielgiego i Mokowa. Ga-
szono blisko 7 godzin. Spalił się  
dach ze stropem i część wyposaże-
nia domu. Straty wstępnie oszaco-
wano na 50 tysięcy złotych – mówi 
kpt. Krzysztof Pawłowski z Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Lipnie.

Zawinił przewód

Nieszczelny przewód komi-
nowy – taka prawdopodobnie była 
przyczyna pożaru. W mieszkaniu 
w momencie nieszczęśliwego zda-
rzenia było dziewięć osób, w tym 
małe dzieci. Najmłodsze z nich ma 
dwa lata. Na szczęście budynek był 
ubezpieczony. Przedstawiciel �r-
my ubezpieczeniowej już dokonał  
oględzin, teraz pogorzelcy czekają 
na decyzję odnośnie kwoty od-
szkodowania. A czas goni, bo zima 
za pasem.

W pomoc dla poszkodowa-
nych włączyły się władze gminy 
Dobrzyń nad Wisłą. – Dom wy-
maga generalnego remontu, tj. 
odbudowy dachu, stropów oraz 
naprawy ścian, su�tów i podłóg. 
Gmina Dobrzyń nad Wisłą nie 

jest w stanie samodzielnie udźwi-
gnąć ciężaru pomocy �nansowej. 
Dlatego gorąco apeluję do wszyst-
kich ludzi dobrej woli, zakładów 
budowlanych, instytucji, aby nie 
pozostawali obojętni na los ludzi 
pokrzywdzonych – napisał do 
mieszkańców gminy Ryszard Do-
bieszewski, burmistrz Dobrzynia 
nad Wisłą.

Potrzebne są i pieniądze, i ma-
teriały budowlane (cegły, drewno 
na więźbę dachową, folia budow-
lana, blachodachówka, cement, 
wełna mineralna, płyty kartono-
wo-gipsowe, panele podłogowe, 
farby, itp.). 

Ludzi dobrej woli

pod dostatkiem

Na szczęście w Dobrzyniu nad 
Wisłą i samym Chalinie nie braku-
je ludzi życzliwych. Najpierw zasi-
łek celowy każdej z trzech rodzin 
poszkodowanych w pożarze przy-

znał Miejsko-Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Dobrzyniu 
nad Wisłą. Pogorzelcy dostali 
po 500 złotych na najpilniejsze 
potrzeby. Kolejną kwotę rozdy-
sponuje na najbliższej sesji rada 
miasta. W pomoc włączyli się też 
mieszkańcy.

– To musiały być lubiane ro-
dziny, bo sąsiedzi natychmiast 
reagowali. Ktoś dał drewno po-
trzebne do odbudowy dachu, ktoś 
obiecał za darmo wymurować 
komin. Ci ludzie wcześniej nie 
korzystali z naszej pomocy, to jest 
szanowana rodzina – zapewnia 
Krystyna Pawłowska, kierownik 
M-GOPS-u w Dobrzyniu nad Wi-
słą. Wsparcia pogorzelcom można 
udzielać, kontaktując się z kierow-
nikiem placówki pod nr. telefonu 
54 253 05 06.

dokończenie na str. 3

Tak wyglądał strych budynku tuż po ugaszeniu pożaru

      Dobrzyń nad Wisłą

Urodziny pluszowego niedźwiadka

W piątek w Niepublicznym Przedszkolu Artystyczno-Językowym „Mały Euro-
pejczyk” w Chalinie dzieci świętowały Dzień Pluszowego Misia. Niedźwiadki, 

w towarzystwie przytulanek, bawiły się wesoło.
dokończenie na str. 4

W nocy z soboty na niedzielę, 
około godziny 2.35, dyżurny po-
licji w Lipnie otrzymał zgłoszenie 
o śmierci mieszkanki wielorodzin-
nego domu w Dobrzyniu nad Wi-
słą. Pod wskazany adres pojechali 
policjanci i prokurator. Lekarz 
stwierdził zgon 72-latki. Mundu-
rowi przeprowadzili szczegółowe 
oględziny miejsca zdarzenia, za-
bezpieczyli ślady i przesłuchali 
świadków. Przyczyna śmierci mia-
ła być znana po sekcji zwłok. Do 
wyjaśnienia sprawy policjanci za-
trzymali 49-letniego syna nieżyją-
cej kobiety. W chwili zatrzymania 
był pod wpływem blisko 2 promili 
alkoholu.

– Mężczyźnie postawiono za-
rzut znęcania się nad matką, jest 
też wniosek o tymczasowy areszt. 
Przyczyna zgonu kobiety pozosta-
je nieustalona. Na jej ciele znale-
ziono ślady pobicia, ale nie była to 
najprawdopodobniej bezpośred-
nia przyczyna śmierci. Tą wska-
żą dalsze, szczegółowe badania  
– mówi Alicja Cichosz, prokurator 
rejonowy w Lipnie. 

O dalszym losie zatrzymanego 
mężczyzny zadecyduje sąd. Z nie-
o�cjalnych informacji wynika, że 
syn zmarłej kobiety nie stronił od 
alkoholu, nie cieszył się też dobrą 
opinią wśród sąsiadów.

(ak), KPP Lipno



Czwartek, 28 listopada 2013

Aktualności2
www.cli.info.pl

R E K L A M A

      Wielgie

Sokoły na wielickim niebie
W minioną sobotę w gminie Wielgie odbyło się niecodzienne polowanie. Drapieżne ptaki 
próbowały złapać zdobycz. Skończyło się jedynie na dobrej zabawie, nie ucierpiał ani 
jeden bażant. Okazję do kolejnego integracyjnego spotkania mieli za to sokolnicy z Koła 
Łowieckiego Sokolników nr 6 „ZYS”.

Orzeł przedni, sokół wędrow-
ny, raróg górski, myszołowiec to-
warzyski, jastrząb gołębiarz - to 
ptaki drapieżne, które pojawiły 
się w sobotę na wielickim niebie. 
Rano myśliwi zebrali się w Za-
krzewie, potem polowali m. in. na 
łąkach pobliskiego Wylazłowa. Po 
południu znowu zjechali do bazy, 
gdzie był czas na rozmowy oraz 
degustację bigosu myśliwskiego. 
Przyjechali goście z Płocka, Beł-
chatowa czy Łowicza.

Kawałek historii

Sokolnictwo narodziło się 2-3 
tysiące lat temu na stepach Azji. 
Jak wyjaśniają fachowcy, nie do 
wszystkich ptaków trzeba mieć 
psa, z niektórymi polować można 
z tzw. rękawicy.

– Tutaj polujemy ptakami sze-
rokoskrzydłymi, długoskrzydłymi 
poluje się z psem. Najlepiej radzą 
sobie stare, doświadczone pta-
ki. W naszym języku takie okazy 
nazywamy ćwikami. Stąd sokol-
nicze pozdrowienie „chwal ćwik”  
– mówi Piotr Adamiak, wiceprezes 
Koła Łowieckiego Sokolników nr 
6 „ZYS”. – Sokół wędrowny w Pol-
sce wyginął w latach 90. Sokolnicy 
przez ostatnie ponad 20 lat wypu-
ścili na wolność ze swych hodowli 
ponad 600 ptaków i dzisiaj mamy 
ok. 20 gniazd sokoła. W latach 70. 
ubiegłego wieku, gdy w naszym 

kraju tworzyło się sokolnictwo, 
uważano je za gwóźdź do trumny 
tego gatunku. Tymczasem jest od-
wrotnie, my się nim opiekujemy - 
dodaje.

Zwierzyna 

nie taka bezbronna

– Sokoły, które posiadamy, 
pochodzą z hodowli, nie z odło-
wu. Wszystkie ptaki drapieżne są 
w Polsce chronione. My ich nie 
tresujemy. To, co robimy jest sztu-
ką układania ptaków do łowów. 
Sokolnik powinien mieć też psa, 
który wystawia zdobycz. Kiedy 
pies ma np. bażanta parę metrów 
przed sobą, wtedy wypuszczamy 
sokoła w górę. Ptak krąży i gdy jest 
gotowy do ataku, ustawia się pio-
nowo nad psem. Na odpowiednią 
komendę czworonóg wypycha ba-
żanta, ten ucieka i następuje atak. 
Ale zwierzyna wcale nie jest cał-
kiem bezbronna, ma swoje sposo-
by i uniki. Sokolnikowi ciężko by 
było wyżyć dziś z takich polowań – 
opowiada Adamiak. Ptak kosztuje 
średnio tyle, co pies rasowy. Cena 
zależy oczywiście od gatunku.

W Wielgiem od lat

– Sokolników w naszym kole 
mamy tylko dwóch. Koło istnieje 
od lat 80., a powstało z inicjatywy 
Czesława Sielickiego, obecnego pa-
trona. W gminie Wielgie podobne 
spotkanie mieliśmy już w latach 

80. Od trzech lat spotykamy się co 
roku, polujemy, integrujemy – wy-
jaśnia nasz rozmówca.

Zasłużonym działaczem koła 
„ZYS” jest Tadeusz Wiewiórski, 
obecny wójt gminy Wielgie. Przez 
lata był jego prezesem, angażował 
się mocno w działalność myśli-
wych. Tradycją gminną jest też 
festyn myśliwski, który odbywa się 
w Zakrzewie.

Ekologiczni myśliwi

– My jesteśmy ekologiczny-
mi myśliwymi, nie upolowaliśmy 
dzisiaj nic. Tak jak mówiłem, to 
nie jest proste polowanie. Trze-
ba mieć dobrze ułożonego ptaka, 
znaczenie ma też szczęście. Mądra 
i silna zwierzyna jest więc godnym 
przeciwnikiem dla sokoła. Utrud-
nieniem dla naszych ptaków są 
gołębniki czy linie wysokiego na-
pięcia. Uczymy je, by nie siadały 
na takich liniach, ale czasami zda-
rzają się nieszczęścia – mówi wice-
prezes koła „ZYS”.

Piotr Adamiak sokolnictwem 
zajmuje się 30 lat, ptakami dra-
pieżnymi prawie 40. To jest jego 
sposób na życie. Prywatnie jest 
nauczycielem przyrody. Pracował 
również w ogrodzie zoologicz-
nym, w dziale ptaków drapieżnych.  
– Niegdyś byłem najmłodszym 
sokolnikiem w kraju, bo pierwsze-
go ptaka miałem w wieku 15 lat. 

Jako myśliwi mamy też broń. Ale 
po tym można poznać sokolnika, 
że gdyby miał wybierać pomiędzy 
nią, a ptakiem, zawsze wybierze 
sokoła. Ja sam hoduję i rozmna-
żam sokoły. Zawsze chciałem mieć 
sokoła wyhodowanego przez sie-
bie i to się udało – kończy gość 
z Płocka.

Aby polować z użyciem ptaka 
drapieżnego, trzeba być myśliwym 
i mieć kartę sokolniczą. Każdy 
ptak musi mieć też określone do-
kumenty. Płock i Łowicz, których 
przedstawicieli gościła gmina 
Wielgie, miały w średniowieczu 
najlepsze sokolarnie w Polsce. 

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Myśliwi i ich ptaki drapieżne

Majestatyczny orzeł przedni
Uczestnicy spotkania: Krzysztof Domański, Kamil Domański, Edward Papiernik, Paweł Chyszpański, Piotr Adamiak, Edmund 

Grajkowski (myśliwi) oraz Robert Steć, Igor Kowalski i Rafał Krupiński (pomocnicy)
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      Lipno

Angelika Kwiatkowska z Lipna
w finale Miss Polski 2013
Ma 20 lat, mierzy 180 cm. Pochodzi z Lipna, gdzie ukończyła Liceum Ogólnokształcące 
im. Romualda Traugutta. Obecnie studiuje w Warszawie, a już za kilka dni może zostać 
najpiękniejszą Polką. Angelika jest w finale wyborów Miss Polski.

R E K L A M A

      Dobrzyń nad Wisłą

Pogorzelcy...
dokończenie ze str. 1

Niepozostawianie ludzi sa-
mym sobie w obliczu takiego 
nieszczęścia jest najważniejsze. 
Mieszkańcy Chalina przekonali 
się już, że na swoich bliskich i są-
siadach mogą polegać. Są za to 
bardzo wdzięczni.

– Na miejscu zostali nasi ro-
dzice, ja z siostrą i dziećmi prze-
niosłam się do teściów. Faktycznie, 
był już ktoś z towarzystwa ubezpie-
czeń i czekamy teraz na odszkodo-
wanie. Pomoc już napływa do nas 
z wielu stron. Dziękujemy gminie, 
dziękujemy rodzinie i sąsiadom. 
Ta pomoc naprawdę wiele dla nas 
znaczy – mówi Iwona Leśniewska, 
współwłaścicielka budynku do-
tkniętego pożarem.

Teraz na głowie poszkodo-
wanych jest przede wszystkim 

remont. Czas nagli, bo zima jest 
już za pasem. Dzięki otrzymanej 
pomocy pierwsze działania już 
zostały rozpoczęte. Najważniejsze, 
że w pożarze nikt nie ucierpiał. 
Większość dobytku też udało się 
uratować. Poza spalonym dachem, 
zalane zostały rzeczy znajdują-
ce się na strychu (ubrania, sprzęt 
komputerowy, łóżko). Ale tym 
Iwona Leśniewska i jej rodzina nie 
przejmuje się najbardziej. Najważ-
niejszy jest remont. Jak przyznała 
pani Iwona, trudno powiedzieć, 
czy uda się go przeprowadzić jesz-
cze w tym roku. Być może jednak 
dzięki pomocy ludzi dobrej woli 
mieszkańcy Chalina spędzą Boże 
Narodzenie pod własnym da-
chem.

Andrzej Korpalski, 

fot. PSP Lipno

O koronie miss marzy pew-
nie większość młodych kobiet, ale 
prawdziwą szansę na jej wywalcze-
nie otrzymują nieliczne. W gronie 
24 pań, spośród których jedna 
zostanie tą najpiękniejszą, jest 
reprezentantka powiatu lipnow-
skiego. To Angelika Kwiatkowska 
z Lipna. Ma 20 lat i mierzy 180 
cm wzrostu. Absolwentka Liceum 
Ogólnokształcącego im. Romual-
da Traugutta w Lipnie jest obecnie 
studentką Wyższej Szkoły Finan-
sów i Zarządzania w Warszawie. 
Współpracuje też ze znaną agencją 
modelek, Avant Models. Wystąpiła 
m. in. w teledysku Mateusza Mijala 
„Coś na później”, zrealizowanym 
we Włocławku.

Finał w Polsacie

W eliminacjach regionalnych 
w Warszawie Angelika pokonała 
blisko 800 konkurentek. Finał kon-
kursu Miss Polski 2013 odbędzie 
się 8 grudnia w Płocku. Transmi-
sję na żywo przeprowadzi telewizja 
Polsat. A lipnowiance kibicować 
będzie jej jeśli nie całe, to przynaj-
mniej pół Lipna. Angelika do te-
matu podchodzi spokojnie. – Moje 
szanse na wygraną nie są wielkie. 
Jeśli będę w pierwszej dziesiątce, 
to już sukces. Ale oczywistym jest, 
że każda z nas chciałaby wygrać. 
Rodzina, znajomi, a nawet ludzie, 
którzy mnie nie znają, wspierają 
mnie i życzą sukcesu. To bardzo 
miłe. Dziękuję też za głosy, które 
oddają na mnie w internetowych 
plebiscytach – mówi Angelika 
Kwiatkowska.

Roczne podróże?

Ewentualna wygrana wiąże się 
z licznymi wyjazdami zagranicz-
nymi i reprezentowaniem Polski. 
Nasza rozmówczyni zapewnia, że 
choć jest osobą bardzo rodzinną, 
to w razie czego podejmie to wy-
zwanie. Co ciekawe, w konkur-
sie Miss Polski 2013 znalazła się 
przypadkiem. – Znajomi namówili 
mnie do udziału w plebiscycie na 
Miss Warszawy. A że w stolicy nie 
wszystko zostało dopięte na ostat-

ni guzik, wystartowałam ostatecz-
nie w eliminacjach do Miss Polski. 
Przeszłam ćwierć�nał, potem pół-
�nał i �nał. I tak dostałam się do 
ścisłego �nału – opowiada Ange-
lika.

Modelka i studentka

Kariera modelki, którą już od 
czterech lat kontynuuje lipnowian-
ka, także zaczęła się przypadkowo. 
Za sobą ma już pokazy mody, na 
wybiegach można ją było oglądać 
w kreacjach najlepszych polskich 
projektantów. – Zostałam wypa-
trzona w galerii handlowej przez 
tzw. scouta, czyli osobę zajmującą 
się wyławianiem talentów. Tak to 

wszystko się zaczęło. Traktuję to 
jako hobby. Pozwala mi poznawać 
wielu ciekawych ludzi, przeżywać 
nowe doświadczenia, ale nie jest 
w życiu najważniejsze. Zaraz po �-
nale wrócę do swoich normalnych 
zajęć, nauki i pracy. No chyba, że 
wygram – dodaje. 

Angelika swoją przyszłość 
wiąże przede wszystkim z banko-
wością, którą studiuje w stolicy. Na 
co dzień żyje jak normalna dziew-
czyna. Gdy czas pozwala, wraca do 
rodziny, do Lipna. Lubi spotkania 
z przyjaciółmi. 

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Angelika Kwiatkowska z Lipna ma szansę zdobyć koronę Miss Polski 2013

W piątek w Lipnie odbyło się Trzecie Dobrzyńskie Forum 
Gospodarcze. Inicjatorami debaty byli: burmistrz Lipna Do-
rota Łańcucka i prezes Stowarzyszenia Ziemi Dobrzyńskiej 
Ryszard Bartoszewski. W spotkaniu, oprócz przedstawicieli 
przedsiębiorców i Urzędu Marszałkowskiego, uczestniczyli 
mieszkańcy regionu.

      Region

Pomyśl zanim wybierzesz studia

22 listopada w miejscowym 
kinie Nawojka spotkali się organi-
zatorzy forum, pracownicy Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego w Toruniu, 
funduszu pożyczkowego, radni wo-
jewódzcy, szefowie �rm oraz miesz-
kańcy regionu. 

– Ideą przyświecającą organiza-
cji tego typu spotkań jest stworzenie 
platformy wspierającej współpracę 
małych i średnich przedsiębiorstw 
oraz promowanie inicjatyw na rzecz 
rozwoju naszego regionu – podsu-
mowuje forum burmistrz Łańcuc-
ka. – Cieszy mnie tak liczny udział 
młodzieży. Wierzę, że uczestnictwo 
w trzecim Dobrzyńskim Forum 
Gospodarczym było ciekawym i in-
spirującym doświadczeniem, sta-
nowiącym podstawę integracji śro-
dowisk biznesowych, naukowych 
i samorządowych.

W forum licznie uczestniczyli 
młodzi ludzie, którzy swoich szans 
upatrywać zapewne będą musieli 
we własnych �rmach. Rynek pra-
cy jest coraz bardziej wymagający, 
a ofert zatrudnienia na etacie wciąż 
w naszym regionie jak na lekar-
stwo. Pomocną dłoń do wszystkich 
odważnych wyciągają organizacje 
wspierające przedsiębiorczość, sa-
morządy, państwo i Unia Europej-
ska. 

Wiedzą o instrumentach wspar-
cia dla młodych przedsiębiorców 
służyli: Maciej Kanabaj z Centrum 
Obsługi Inwestorów i Eksportu, 
Agnieszka Dzięcioł z Kujawsko-Po-
morskiego Funduszu Pożyczkowego 
oraz Łukasz Olszewski z Pomorskiej 

Specjalnej Strefy Ekonomicznej.
W prelekcji skierowanej do 

młodzieży ponadgimnazjalnej Ja-
nusz Niedźwiecki, radny sejmiku 
i przewodniczący rady nadzorczej 
spółki Apator, zwrócił szczególną 
uwagę na rolę edukacji, nauki języ-
ków obcych oraz podnoszenia rangi 
szkolnictwa zawodowego i tech-
nicznego.

– Szansę rozwoju regionu upa-
truję w przedsiębiorczości młodych 
ludzi, stąd konieczność odpowied-
niego wyboru kierunku studiów – 
apelował do uczniów szkół średnich 
radny Niedźwiecki. – Małe i średnie 
przedsiębiorstwa stanowią podsta-
wę gospodarki w regionie i kraju.

Nie zabrakło miejsca na przed-
stawienie pomysłów samorządu 
województwa na rozwój regionu 
lipnowskiego w najbliższych latach. 
Andrzej Potoczek z Departamentu 
Planowania Regionalnego Urzędu 
Marszałkowskiego wskazał na kom-
pleksowe zagospodarowanie tury-
styczne zbiornika włocławskiego 
i terenów z nim związanych, przebu-
dowę drogi krajowej nr 67, przebu-
dowę linii kolejowej nr 27 na odcin-
ku Toruń-Skępe, podjęcie działań 
na rzecz stworzenia technicznych 
możliwości dla transportowego i tu-
rystycznego wykorzystania Wisły, 
opracowanie projektu wsparcia roz-
woju gmin położonych na terenach 
objętych formami ochrony przyro-
dy w zakresie inwestycji proekolo-
gicznych oraz utworzenie w Lipnie 
muzeum Kina Niemego. 

Lidia Jagielska 
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W miniony czwartek członkowie Polskiego Związku Niewidomych i Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów wizytowali sejm. Przyjął ich wicemarszałek Jerzy Wenderlich, było 
też spotkanie z Leszkiem Millerem oraz Józefem Oleksym. Organizatorem wycieczki był 
burmistrz Skępego Andrzej Gatyński, radny miejski Wojciech Lewicki oraz prezes PZN 
Krzysztof Suchocki. 

      Skępe

Nasi reprezentanci na Wiejskiej

Czwartek był dniem obrad 
parlamentu. Nasi reprezentanci 
mieli więc niepowtarzalną okazję 
z bliska obejrzeć pracę posłów, 
zwiedzili też budynek sejmu. 
Głównym punktem wycieczki 
była jednak wizyta w gabinecie wi-
cemarszałka sejmu Jerzego Wen-
derlicha, posła reprezentującego 
od kilku kadencji w parlamencie 
okręg toruńsko-włocławski. 

– Pojechaliśmy do Warszawy 
właśnie na zaproszenie marszałka 
Jerzego Wenderlicha – wspomina 
prezes PZN oraz współorganiza-
tor wycieczki Krzysztof Suchocki. 
– Wizytę zaplanował i zorganizo-
wał burmistrz Skępego Andrzej 
Gatyński wspólnie z radnym 
Wojciechem Lewickim. Zapew-
nili nam nie tylko niezapomnia-
ną wycieczkę, ale także przejazd 
i wyżywienie. Jesteśmy za ten gest 
niezwykle wdzięczni. Cieszę się, że 
w Skępem nawet w trudnych cza-
sach możemy liczyć na takie miłe 
wydarzenia. 

W wyprawie do sejmu uczest-
niczyło 47 osób ze Skępego i oko-
lic. Wśród nich było dwudziestu 
członków Polskiego Związku Nie-
widomych i dwudziestu emery-

tów, rencistów i inwalidów. Były 
osoby wspierające niepełnospraw-
nych oraz czterech przedstawicieli 
okręgu kujawsko-pomorskiego 
PZN z prezesem Jerzym Deją na 
czele, a wycieczce przewodniczył 
burmistrz Andrzej Gatyński.

– Prezes zarządu kujawsko-
pomorskiego PZN Jerzy Deja 
przyznał po wycieczce, że Skę-
pe jest wyjątkowym miejscem,  
pełnym życzliwych ludzi – opo-
wiada Krzysztof Suchocki. – Na 
takiej wycieczce jeszcze nie był, 
a o współpracy z samorządow-

cami na miarę naszej mogę tylko 
pomarzyć członkowie pozostałych 
siedemnastu kół PZN w woje-
wództwie.

Najbliższe spotkanie oko-
licznościowe dla niewidomych 
i niedowidzących z regionu oraz 
ich przyjaciół i sponsorów odbę-
dzie już 5 grudnia w Miejskim 
Centrum Kulturalnym w Lipnie. 
Będzie to spotkanie wigilijne, już 
ostatnie w tym roku wspólne świę-
towanie wielkiej rodziny Polskiego 
Związku Niewidomych.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

      Dobrzyń nad Wisłą

Urodziny niedźwiadka
W piątek w Niepublicznym Przedszkolu Artystyczno-Języ-
kowym „Mały Europejczyk” w Chalinie dzieci świętowały 
Dzień Pluszowego Misia. Niedźwiadki, w towarzystwie 
przytulanek, bawiły się wesoło.

Wszystkie dzieci przyniosły 
do przedszkola swoich pluszowych 
przyjaciół, a same przebrały się za 
misie. Po śniadanku było malowa-
nie twarzy. 

– Na wesołe tańce i wspólne 
zabawy przyszły do nas przed-
szkolaki z zaprzyjaźnionej Szkoły 
Podstawowej w Chalinie. Po har-
cach dzieci rozbiły pinatę, z której 
wysypały się kolorowe smakołyki 
– opowiada dyrektor Urszula Ku-

kiełczyńska.
Maluchy obejrzały też bajki 

z misiami roli głównej: Yogim, 
Colargolem, Uszatkiem i Puchat-
kiem. Na �nał każdy dostał ły-
żeczkę miodu i medal „Przyjaciel 
Pluszowego Misia”. Po małym co 
nieco milusińscy malowali, kolo-
rowali lub wyklejali plasteliną po-
stać misia z obejrzanych �lmów. 

opr. (aba), 

fot. nadesłane

W środę w Publicznej Szkole Podstawowej w Wielgiem już po raz czwarty odbył się powia-
towy konkurs plastyczny dla uczniów klas III „Parasol Pani Jesieni”. Zwyciężyła uczenni-
ca lipnowskiej „trójki” Gabriela Jędrzejewska.

      Wielgie

Pokazali zdolności plastyczne

– Konkurs organizowany jest po 
to, by rozwijać zdolności plastyczne 
i kreatywność dzieci. Dzięki niemu 
uczniowie mogli poszerzyć swoją 
wiedzę z zakresu różnych technik 
plastycznych – mówi Dagmara 
Piernikowska z SP w Wielgiem.

Do zmagań przystąpiło sie-
dem szkół z powiatu lipnowskiego. 
Pierwsze miejsce zajęła Gabriela Ję-
drzejewska ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Lipnie, drugie Hania Koryc-
ka z podstawówki w Zadusznikach, 
a trzecie Filip Agaciński z Chalina. 

Wszyscy uczestnicy otrzymali dy-
plomy i upominki, a ich opiekuno-
wie podziękowania. 

Konkurs zorganizowały Maria 
Wawrzonkowska i Marzena Pie-
trzak.

(ak), fot. nadesłane

Pierwsza trójka konkursu

Mieszkańców Skępego i okolic zaprosił do stolicy Jerzy Wenderlich
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      Wielgie

Baaaardzo smaczna impreza
W sobotę na gości ośrodka kultury w Wielgiem czekała moc przyjemności dla ciała i dla 
ducha. A wszystko to w ramach „Festiwalu smaków”.

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Alicja Fydryszewska 

Ala urodziła się 16 listopa-

da w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,65 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Magdaleny i Krzysz-

tofa z Wielgiego, ma brata Ku-

busia.

Lena Emilia Wolman

Lenka urodziła się 15 li-
stopada w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,1 kg i mierzyła  
53 cm. Jest córką Anny i Toma-

sza z Lipna, ma brata Adasia. 

fot. Lidia Jagielska   

Kacper Wysocki 

Kacperek urodził się  
21 listopada w lipnowskim 
szpitalu, ważył 2,45 kg i mierzył  
52 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Moniki i Artura z Lipna.

Milena Rutkowska 

Milenka urodziła się  
20 listopada w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,2 kg i mierzy-

ła 54 cm. Jest córką Agnieszki 
i Daniela z Józefowa, ma brata 
Kubusia.

      Lipno

Po raz pierwszy w bibliotece
W miniony wtorek pierwszoklasiści z lipnowskiej „dwójki” odwiedzili książnicę miejską. 
To element akcji „Zostań naszym czytelnikiem”. 

Chociaż do szkolnej biblioteki 
dzieci zaglądają często, to książ-
nica publiczna wywarła na nich 
ogromne wrażenie. Zarówno licz-
ba woluminów, jak i wszechstron-
ność tematyki spodobały się mło-
dym gościom. 

– Odwiedzili nas uczniowie 
klasy I c ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Władysława Broniew-
skiego w Lipnie – opowiada dy-

rektor książnicy Ewa Charyton. 
– Głównym celem wycieczki było 
rozbudzanie zainteresowań czytel-
niczych, kształtowanie poczucia 
szacunku dla książek, wyrabianie 
u dzieci nawyku korzystania ze 
zbiorów biblioteki, poznanie pra-
cy bibliotekarza oraz wzbogacenie 
słownictwa. 

Dzieci były zaciekawione 
nowym dla nich miejscem. A bi-

bliotekarki przygotowały dla nich 
wiele niespodzianek. Było zwie-
dzanie zakamarków wypożyczalni, 
rozmowy o książkach i nie tylko. 
Uczniowie słuchali z zaintereso-
waniem, a wycieczka tak bardzo 
się im spodobała, że na pożegna-
nie zapowiedzieli już następne od-
wiedziny.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Panie z gminy Wielgie przy-
gotowały 31 potraw.  W kategorii 
potrawy mięsne i sałatki pierw-
sze miejsce zajęła Marzena Cza-
chowska z Płonczyna za pieczone 
pierogi z kurczakiem, na drugiej 
pozycji uplasowała się Paulina Dy-
nakowska z Suszewa (zapiekanka 
makaronowa), trzecie miejsce za-
jęła karkówka w ketchupie Koła 
Gospodyń Wiejskich z Witkowa. 
Druga kategoria potraw konkur-
sowych to wyroby cukiernicze. 
Tutaj najlepsza okazała się Elżbie-
ta Łukaszewska z Wielgiego, która 
wykonała blok. Wyprzedziła ona 
Katarzynę Kwiecińską z Wielgiego 
(orzeszki) i Mariannę Zaborowską 
z Czarnego (usta teściowej).

– Podczas imprezy degusto-
waliśmy i podziwialiśmy pięknie 
udekorowane potrawy. Cieszy 
mnie to, że panie tak licznie w niej 
uczestniczyły – mówi Magdale-
na Szczupacka, dyrektor OKG 
Wielgie. Na festiwalu obecni byli 
przedstawiciele samorządu gminy 
z wójtem Tadeuszem Wiewiór-
skim i przewodniczącą Rady Gmi-
ny Haliną Sztypka na czele. Część 
artystyczną przygotował teatr 
„Bene Nati” z Lipna.

(ak), 

fot. (ak), nadesłane

Zwyciężczynie dekorowali wójt Tadeusz Wiewiórski 
oraz przewodnicząca RG Halina Sztypka

Mieszkańcy gminy Wielgie podczas wyjątkowo smakowitego święta

Dzieci zapowiedziały, że ponownie odwiedzą książnicę
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      Lipno

Jubileuszowe świętowanie
W czwartek członkowie lipnowskiego oddziału Związku Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów ze swoją szefową Krystyną Rykowską na czele świętowali Dzień Seniora. W uro-
czystości uczestniczyli samorządowcy: starosta Krzysztof Baranowski i burmistrz Lipna 
Dorota Łańcucka, a słowno-muzyczny upominek zafundowali seniorom uczniowie miej-
scowego Zespołu Szkół Specjalnych. 

W miniony czwartek w Niepublicznym Punkcie Przedszkolnym w Woli odbyło się uroczyste 
pasowanie na przedszkolaka. Symbolicznego aktu dokonała dyrektor placówki Irena Le-
wandowska, a nad przygotowaniem dzieci do zdobycia pełni przedszkolnych praw czuwała 
przedszkolanka Barbara Boniecka. 

      Kikół

Zdobyli tytuł przedszkolaka

Do tego dnia 3- i 4 –latkowie 
z Woli i okolic przygotowywali się 
od początku roku szkolnego. Trzeba 
było nauczyć się wierszyków i piose-
nek, dopasować stroje, zaprosić go-
ści. Kiedy już wszystko było dopięte 
na ostatni guzik, kandydaci na peł-
noprawnych przedszkolaków otwo-
rzyli drzwi swojej placówki przed 
rodzicami, dziadkami i kolegami 
i pokazali, co potra�ą.   

– Dzieci w galowych strojach, 
z czerwonymi biretami i kokardami 
wyglądają dzisiaj bardzo elegancko 
– mówi nauczycielka Niepubliczne-
go Punktu Przedszkolnego w Woli 
Barbara Boniecka. – Oczywiście nie 
może zabraknąć części artystycznej, 
wierszy, piosenek, tańców, które cie-

szą oko i ucho wszystkich zaproszo-
nych gości i rodziców. 

Zadowolenia z pierwszego 
publicznego występu bohaterów 
dnia nie kryją nauczyciele i rodzice, 
a same przedszkolaki – dumy z uzy-
skanego tytułu. Wszyscy jednogło-
śnie złożyli przedszkolną przysięgę, 
a pasowania dokonała dyrektor NPP 
w Woli Irena Lewandowska. 

Zwieńczeniem uroczystości był 
poczęstunek przygotowany przez 
rodziców oraz radosne zabawy przy 
tradycyjnych melodiach dziecię-
cych. Impreza odbyła się pod hasłem 
„Jestem sobie przedszkolaczek”. 

Lidia Jagielska, 

fot. Lidia Jagielska, 

nadesłane

Jesień to czas okolicznościo-
wych spotkań seniorów. Na całym 
świecie (zgodnie z rezolucją ONZ 
z 1990 roku) Międzynarodowy 
Dzień Osób Starszych obchodzo-
ny jest 1 października, Europejski 
Dzień Osób Starszych – 20 paź-
dziernika, natomiast Ogólnopol-
ski Dzień Seniora – 14 listopada. 
Wszystkie te święta łączy wspólny 
cel: promowanie zagadnień doty-
czących starzenia się, propagowa-
nie postulatów zmierzających do 
poprawy sytuacji osób dojrzałych, 
zapewnienie dobrego dostępu 
do służby zdrowia oraz równego 
udziału w życiu kulturalnym spo-
łeczeństwa.

– Organizacja to tylko twór 
urzędowy, ale przecież w niej są lu-
dzie i oni są najważniejsi – mówiła 
w czwartek szefowa lipnowskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów Krystyna Rykowska.  
– Od naszego ostatniego spotkania 
upłynęło pół roku, dzisiaj znów je-
steśmy razem. A czas jest wyjątko-
wy, bo razem świętujemy urodziny 
jednej z nas: jubilatki Halinki Ol-
szewskiej. Ja nie zdradzę, które to 
urodziny naszej koleżanki.

Halina Olszewska swoim gło-
sem od lat uprzyjemnia spotkania 
kikolskiego Klubu Seniora „Je-
sienny liść”, uczestniczy w uroczy-
stościach gminnych, powiatowych 
i jest muzycznym przewodnikiem 
seniorów z całego regionu. Jubi-
latki nie mogło zabraknąć także 

w Lipnie podczas obchodów Dnia 
Seniora, a goście nie zapomnieli 
o gromkim „Sto lat” i serdecznych 
życzeniach.

– Powiem tak: do setki bra-
kuje mi 17 lat – żartowała Halina 
Olszewska. 

W czwartkowej uroczystości 
uczestniczyli członkowie lipnow-
skiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów, klubu seniora 
„Nawojka” z Lipna, klubu seniora 
„Jesienny liść” z Kikoła, emeryci 
i renciści z Wielgiego, Skępego, 
Dobrzynia nad Wisłą oraz zapro-
szeni goście: starosta lipnowski 

Krzysztof Baranowski, burmistrz 
Lipna Dorota Łańcucka i dyrektor 
prężnie współpracującej z seniora-
mi Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Lipnie Ewa Charyton.

– Życzę wszystkim seniorom 
wyższych emerytur i rent – mó-
wił starosta Krzysztof Baranow-
ski. – Atmosfera jest tak miła, że 
już przypomina wigilię. Ja dzisiaj 
przekażę wam wyjątkowy upomi-
nek. Będzie to występ dzieci z na-
szego Zespołu Szkół Specjalnych, 
a zapewniam, że grają wyjątkowo 
dobrze.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Maluchy w komplecie podczas prób przed uroczystą galą

Pasowanie na przedszkolaka

Życzeniom i upominkom nie było końca (na zdj. szefowa koła emerytów w Skępem 
Krystyna Karpińska i szefowa lipnowskiego PZERiI Krystyna Rykowska)

Krystyna Rykowska i Mieczysław Sławkowski złożyli serdeczne życzenia
jubilatce Halinie Olszewskiej...

...a cała sala odśpiewała „100 lat”

W czwartek w Miejskim Centrum Kulturalnym spotkali się seniorzy z całego 
powiatu lipnowskiego
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W piątek w sali kameralnej Miejskiego Centrum Kulturalnego odbyło się spotkanie 
z przedstawicielem biura Rzecznika Praw Obywatelskich Łukaszem Kosiedowskim. Była 
projekcja filmu, warsztaty teatralne, dyskusja na temat praw obywatelskich i ich naru-
szeń, a każdy uczestnik otrzymał materiały informacyjne o należnych mu uprawnieniach 
i sposobie ich egzekwowania. Organizatorem lipnowskiej akcji była Miejska Biblioteka 
Publiczna.  

      Lipno

Wieczór prawoznawstwa

W lipnowskim „Wieczo-
rze z rzecznikiem” uczestniczy-
li: wiceburmistrz Lipna Dariusz 
Chmielewski, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej Ewa Chary-
ton, przedstawiciele Rady Miej-
skiej w Lipnie, seniorzy, słuchacze 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, 
czytelnicy książnicy miejskiej oraz 
mieszkańcy.

– Kiedy tylko dowiedziałam 
się o wizycie przedstawiciela biura 
rzecznika w Lipnie, od razu zdecy-
dowałam, że będę w nim uczestni-
czyć – mówi pani Jadwiga. – Chcę 
usłyszeć, jak rzecznik reaguje na 
wszelkie naruszenia prawa w tere-
nie, ale przede wszystkim dowie-
dzieć się o najważniejszych zagro-
żeniach. 

– A tych zagrożeń jest coraz 
więcej wokół nas – dopowiada pan 
Krzysztof. – Nieuczciwość sprze-
dawców, akwizytorów, loterie, ak-
cje i pokazy. To tylko wierzchołek 
góry. A być może są już kolejne 
przejawy cwaniactwa, a których 
my jeszcze nie słyszeliśmy. 

Lipnowski wieczór z rzeczni-
kiem poprowadził Krzysztof Ko-
walewski, uczestnicy obejrzeli �lm 
o naruszeniach praw, aktywnie 
brali udział w warsztatach teatral-
nych, wysłuchali prelekcji Łukasza 
Kosiedowskiego, przedstawiciela 
biura Rzecznika Praw Obywatel-
skich.

– „Wieczór z rzecznikiem” to 
projekt międzynarodowy – mówił 
Krzysztof Kowalewski. – Bierze 
w nim udział pięć krajów. Oprócz 
Polski, takie spotkania odbywają 
się w Czechach, Słowenii, Rumu-
nii i Estonii. 

Akcja „Wieczór z rzeczni-
kiem” w Polsce została przygo-
towana przez Centrum Edukacji 
Obywatelskiej, Rzecznika Praw 
Obywatelskich i Stowarzyszenie 
Praktyków Dramy STOP–KLAT-
KA.

Oprócz szczypty wiedzy praw-
niczej, bezpłatnych materiałów 
promocyjnych i informacyjnych 
oraz dobrej zabawy na uczestni-
ków czekał też iście pokazowy 
poczęstunek. Frykasy kuchni re-
gionalnej serwowały mistrzynie 
gotowania: Mirosława Wilk i Gra-
żyna Tucholska.  

– Konkurs plastyczny, ogło-
szony przez naszą bibliotekę, na 
najciekawszy plakat promujący 
prawa konsumenckie, zatytułowa-
ny „Mały konsument 2013” wy-
grały: Patrycja Klepacz i Weronika 
Grudowska – mówiła bibliotekar-
ka Iwona Kowalska.– Konkurs 

był skierowany do uczniów klas 
piątych i szóstych szkół podsta-
wowych z Lipna i powiatu lipnow-
skiego. 

Nagrodzone prace były ele-
mentem scenogra�i piątkowego 
spotkania. Projekt, którego głów-
nym elementem jest „Wieczór 

z rzecznikiem”, jest współ�nanso-
wany przez Komisję Europejską, 
a ma na celu upowszechnienie 
wiedzy i promocję Karty Praw 
Podstawowych UE.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

…przedstawił organizatorów wieczoru…

Iwona Kowalska wręczyła nagrody w konkursie plastycznym (na zdj. z Weroniką 
Grudowską)

Warsztaty teatralne poprowadziła szefowa fundacji STOP KLATKA 
Małgorzata Winiarek-Kołucka

Akcja „Wieczór z rzecznikiem” cieszyła się zainteresowaniem mieszkańców 
w różnym wieku

„Biel, czerń i światło, czyli Dziady inaczej” – projekt eduka-
cyjny pod takim tytułem zrealizowali gimnazjaliści Zespołu 
Szkół w Chrostkowie pod kierunkiem Anny Gołębiewskiej,  
nauczycielki języka polskiego i opiekunki teatru „Talia”.

      Chrostkowo

Młodzież sięgnęła 
po Mickiewicza

W piątek w Zespole Szkół 
w Chrostkowie, podczas zebra-
nia z rodzicami, gimnazjaliści 
wystawili spektakl „Dziady cz. 
II” według Adama Mickiewicza. 
W przygotowanie go zaangażowa-
ło się aż 30 uczniów. 

– Projekt zakładał przygoto-
wanie inscenizacji sztuki teatralnej 
i przedstawienie jej w listopadzie –  
miesiącu, w którym wspomina się 
bliskich zmarłych, zapala znicze  
na ich grobach. Listopad skłania 
również do zatrzymania się, za-
dumy nad sensem i celem życia, 
wartościami, które są naprawdę 
ważne – mówi Anna Gołębiew-
ska. – W „Dziadach” Mickiewicz 
nawiązał do uroczystości ludowej 
ku czci zmarłych, pochodzącej 
z czasów pogańskich, obchodzo-

nej głównie na Litwie i Białorusi, 
składającej  się z uczty obrzędowej 
i uroczystego wywoływania dusz 
zmarłych. Z czasem zastąpiono 
ją chrześcijańskimi obrzędami 
zaduszek. Młodzież wybrała taki 
temat projektu nie tylko dlatego, 
że sztuka Mickiewicza obrazowo 
pokazuje  dawne ludowe trady-
cje, ale przede wszystkim dlatego, 
że zawiera ponadczasowe prawdy 
etyczno-moralne. Daje odpowiedź 
na pytanie, jak osiągnąć pełnię 
człowieczeństwa. 

Gra aktorów, bogata sceno-
gra�a, wywołująca emocje mu-
zyka sprawiły, że sztuka spotkała 
się z pozytywnym odbiorem. Na 
życzenie publiczności spektakl ma 
zostać wystawiony ponownie.

opr. (aba), fot. nadesłane
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W miniony piątek dzieci z oddziałów przedszkolnych z Ze-
społu Szkół im. Marii Konopnickiej w Radomicach zwiedzi-
ły lipnowskie muzeum. Przewodnikiem był Krzysztof Kowa-
lewski z Miejskiego Centrum Kulturalnego.

      Gmina Lipno, Lipno

Jak za dawnych lat

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Krojczynie
Uczniowie: Hubert Balcerkowski, Daria Biernacka, Kacper Budziszewski, Stanisław Bochenko, Agata 
Gawryś, Aleksander Grzębski, Wiktor Jankowski, Marcel Jastrzębski, Oliver Kincel, Oskar Kosiński, 
Daniel Kujawski, Martyna Kwiatkowska, Damian Kwiatkowski, Zuzanna Orbaczewska, Oliwia Przyby-
łowska, Oliwia Rzadkowolska, Mikołaj Snopkowski, Filip Szydłowski, Michał Witomski, Kacper Woź-
niak. Wychowawczyni Małgorzata Chęcka. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Polskich Noblistów w Chalinie 
Uczniowie: Mikołaj Baranowski, Daria Bęben, Angelika Brudnicka, Zuzanna Bukowska, Igor Bukowski, 
Piotr Chojnacki, Michał Chyżyński, Bartosz Domeradzki, Weronika Górczyńska, Lidia Janowska, Jakub 
Kawczyński, Wiktoria Konderska, Konrad Kowalski, Julia Lewandowska, Paulina Lewandowska, Se-
bastian Lewandowski, Wiktoria Mrowicka, Klaudia Nowińska, Mateusz Nowiński, Kinga Pepłowska, 
Piotr Plec, Piotr Sadowski, Weronika Tomczyk, Sandra Żurawska. Wychowawczyni Ewa Szymańska.

fot. nadesłane

Przedszkolaki po raz pierwszy 
zetknęły się z wieloma przedmiota-
mi eksponowanymi w lipnowskim 
muzeum. Z uwagą oglądały meble 
i przybory codziennego użytku, 
słuchały wyjaśnień Krzysztofa 
Kowalewskiego, od którego do-
wiedziały się, kiedy i do czego były 
używane eksponaty, dopytywały 
o szczegóły. Uwagę milusińskich 
przyciągały etażerki, szafy, regały 
i pokaźny stół. Była to dla kilku-

latków z gminy Lipno niezwykła 
wyprawa w bardzo dla nich odle-
głą przeszłość. 

Dzieci zwiedziły zarówno 
wiejską, jak i mieszczańską izbę 
muzealną w lipnowskim Miejskim 
Centrum Kulturalnym. Organi-
zatorkami wycieczki były: Anna 
Błaszkiewicz, Danuta Gumińska 
i Małgorzata Kotańska-Chmie-
lewska.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Ośrodek Kultury Gminy Wielgie serdecznie zaprasza 
wszystkie dzieci w wieku przedszkolnym i ich rodziców na 
bal andrzejkowo-mikołajkowy „Czarodziejski świat zaba-
wy”.

      Wielgie

Czarodziejski bal

Impreza odbędzie się we wto-
rek, 3 grudnia, w sali widowisko-
wej ośrodka kultury (ul. Szkolna 
5A). Rozpoczęcie zaplanowano na 
godzinę 16.00. W programie m. 
in. czarodziejskie zabawy i konku-
rencje, które pozwolą uczestnikom 
przenieść się w świat pełen tajem-
nic i niespodzianek. Będzie także 
malowanie twarzy dzieciom, gry 
i konkursy z nagrodami. Dużym 

zainteresowaniem powinno się 
cieszyć zamykanie milusińskich 
w olbrzymiej bańce mydlanej. 

Liczba miejsc jest ograniczo-
na. Zapisy przyjmuje dyrektor 
Ośrodka Kultury Gminy Wielgie 
bezpośrednio w siedzibie placów-
ki bądź telefonicznie pod nr. tel. 
796 703 086.

(ak)

Milusińscy z zaciekawieniem rozglądali się wokół

Krzysztof Kowalewski odpowiadał na wszystkie pytania
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Przed nami chłodniejsze dni. Niestety, w okresie jesienno-zimowym wzrasta ryzyko prze-
ziębień i zachorowań. Jeśli jednak odpowiednio zadbamy o naszą odporność, z pewno-
ścią będziemy cieszyć się zdrowiem nawet w szczycie sezonu grypowego.

      Zdrowie

Jesienna apteczka

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Typowe dla jesieni i zimy 
warunki atmosferyczne, niska 
temperatura, silny wiatr i opady 
nie sprzyjają naszemu zdrowiu 
i kondycji. W tym trudnym okre-
sie powinniśmy zwrócić szcze-
gólną uwagę na naszą odporność. 
Odpowiednio dobrane witaminy 
i suplementy diety stworzą swoisty 
parasol ochronny i pomogą unik-
nąć zachorowań.

Podstawą odporności nasze-
go organizmu jest dobra kondycja 
ogólna. Pamiętajmy więc o tym, 
aby dostarczać organizmowi od-
powiednią dawkę ruchu nawet, 
gdy pogoda za oknem nie sprzyja 
aktywności. Dodatkowo bardzo 
ważne jest, by w naszej diecie zna-
lazły się warzywa, owoce, produk-
ty pełnoziarniste i ryby. Osoby, 
które są w dobrej formie znacznie 
rzadziej cierpią na przeziębienia, 
a ryzyko zachorowania na grypę 
w ich przypadku także jest dużo 
mniejsze.

Myśląc o skutecznej suple-
mentacji, powinniśmy sięgnąć po 
preparaty multiwitaminowe, które 
zawierają składniki niezbędne dla 
naszego organizmu, m. in. wita-
minę C, która jest  przeciwutlenia-
czem, witaminy z grupy B, w tym 
witaminę B6 odpowiedzialną za 

magazynowanie energii czy bu-
dowanie odporności organizmu. 
– Preparaty multiwitaminowe czę-
sto, oprócz witamin, mają w skła-
dzie bardzo istotne dla zdrowia 
mikroelementy – tłumaczy Bar-
bara Niebisz-Nowak, doradca ds. 
farmaceutycznych Mediq Apte-
ka. – Cynk zwiększający poziom 
limfocytów T, ważnych dla układu 
immunologicznego, selen, który 
stymuluje organizm do wytwarza-
nia przeciwciał oraz magnez po-
magający chronić organizm przed 
negatywnymi skutkami stresu – 
dodaje.

Oprócz tradycyjnych prepa-
ratów witaminowych, w aptekach 
dostępnych jest wiele suplemen-
tów przygotowanych z myślą 
o budowaniu odporności. Najpo-
pularniejsze i najskuteczniejsze 
z nich opierają się na korzystnych 
właściwościach substancji wystę-
pujących w naturze. Wśród nich 
są między innymi miód i czosnek, 
mający właściwości antybiotyczne, 
antybakteryjne i antygrzybiczne. 
Chętnie kupowane są w ostatnim 
czasie także suplementy zawie-
rające kwasy Omega-3, należące 
do grupy niezbędnych nienasy-
conych kwasów tłuszczowych. 
Źródłem tych kwasów są głównie 

tłuste ryby słonowodne. 
Ich działanie polega 
na stymulacji układu 
immunologicznego, 
odpowiedzialnego za 
odporność organizmu. 
Dodatkowo kwasy 
Omega-3 mają korzyst-
ny wpływ na układ krą-
żenia i ciśnienie krwi. 
– Kuracja oparta na 
kwasach pochodzących 
z ryb może być bardzo 
skuteczna – mówi eks-
pert Mediq. – Należy 
jednak rozpocząć ją 
odpowiednio wcześnie, 
gdyż jej efekty będą wi-
doczne po około trzech 
miesiącach.

Odporność wspo-
magają także su-
plementy oparte na 

składnikach roślinnych, m. in. na 
jeżówce wąskolistnej i aloesie. Je-
żówka stymuluje procesy obronne 
organizmu, dzięki czemu łatwiej 
nam się chronić przed infekcjami 
i zakażeniami wirusowymi, a  alo-
es zawiera szereg witamin i mine-
rałów, przez co wykazuje działanie 
regenerujące i wzmacniające, do-
datkowo poprawiając nasz nastrój 
i redukując oznaki osłabienia.

Podstawowe zasady higieny

Aby zapobiegać infekcjom 
w sezonie jesienno-zimowym, na-
leży skutecznie chronić się przed 
zarazkami. Przede wszystkim na-
leży często myć ręce ciepłą wodą 
z mydłem przez minimum 20 se-
kund. Pamiętajmy o wyrzucaniu 
zużytych chusteczek higienicz-
nych, ponieważ jest to olbrzymie 
skupisko zarazków.

Jak się ubierać?

Gdy pogoda nas nie rozpiesz-
cza, a ranki i wieczory są znacznie 
chłodniejsze, warto ubierać się „na 
cebulkę”, zakładając na siebie kilka 
warstw ubrań, które można w każ-
dej chwili zdjąć lub ponownie 
założyć. Kluczem do sukcesu jest 
dopasowanie ubrania do tempe-
ratury otoczenia. Wychłodzenie, 
tak samo jak i przegrzanie, po-
woduje obniżenie odporności, co 
zwiększa ryzyko infekcji. Ważnym 
elementem jest również nakrycie 
głowy, zabezpiecza nas ono przed 
utratą blisko 30 proc. ciepła. Lepiej 
zakładać na siebie ubrania z włó-
kien naturalnych, takich jak oddy-
chająca bawełna czy też chłonąca 
wilgoć wełna. Pamiętajmy także 
o tym, aby zdjąć wierzchnie okry-
cie w środku ciepłego pomieszcze-
nia, w którym przebywamy nieco 
dłużej. Jesteśmy wtedy narażeni na 
gwałtowne zmiany temperatur, co 
sprzyja rozwojowi infekcji.

W naszym codziennym oto-

czeniu…

Aby skutecznie chronić or-
ganizm przed chorobami, należy 
również zwracać większą uwagę 
na najbliższe otoczenie. Kilka pro-
stych kroków może zmniejszyć ry-
zyko infekcji.

• Wietrz pomieszczenia – 

przebywanie przez dłuższy czas 
w przegrzanych pokojach powo-
duje obniżenie tolerancji nasze-
go organizmu na zimno. Wyjście 
z takiego pomieszczenia na świe-
że i zimne powietrze naraża nas 
na przeziębienia i infekcje. Dzię-
ki wietrzeniu zmniejszamy także 
ilość unoszących się w powietrzu 
alergenów, takich jak odchody 
roztoczy, sierść zwierząt czy pleśń. 
Odpowiednia wentylacja powodu-
je ich redukcję.

• Nawilżaj powietrze – zbyt 
suche powietrze sprzyja wysusze-
niu naszej skóry i śluzówki stano-
wiącej �ltr ochronny, który chroni 
nas przed zarazkami. Aby zapobie-
gać przesuszaniu powietrza, moż-
na położyć na kaloryfer wilgotną 
szmatkę czy przyczepić do niego 
gliniany zbiornik z zimną wodą. 
Najprostszym rozwiązaniem bę-
dzie jednak zakupienie nawilżacza 
powietrza.

• Zrób porządki – warto pa-
miętać o tym, że w miejscach pra-
cy, takich jak biurka, klawiatury, 
włączniki światła i klamki, znaj-
duje się wiele zarazków odpowia-
dających za 80 proc. infekcji, na 
które zapadamy zimą. Dlatego też 
starajmy się utrzymywać te miej-
sca w czystości, zwłaszcza, gdy 
gromadzą się tam resztki posiłków 
stanowiące pokarm również dla 
bakterii. 

Jesienią i zimą jesteśmy bar-
dziej narażeni nie tylko na prze-
ziębienia, ale również na jesienną 
depresję, otyłość czy alergie. Gdy 
mimo zapobiegania i właściwego 
stylu życia pojawi się przeziębie-
nie – nie zwlekaj z wizytą u le-
karza. Nieleczona właściwie lub 
zbagatelizowana, z pozoru drobna 
infekcja może skutkować trudny-
mi w leczeniu powikłaniami.

Sen to zdrowie

Zdawałoby się, że wie o tym 
każdy, ale szkoda, że tak niewielu 
z nas o tym pamięta. Czy często 
zdarza nam się nie wysypiać? Jak 
wówczas ma funkcjonować nasz 
organizm, zwłaszcza w pracy czy 
w szkole? Wystarczą zaledwie 
dwie nieprzespane noce, by był 
tak osłabiony, jak po grypie. Dlate-
go należy spać minimum 8 godzin 
na dobę. Wtedy układ odporno-
ściowy ma szansę się zregenero-
wać i funkcjonować prawidłowo. 
Krótki sen w ciągu tygodnia, a na-
stępnie odsypianie w weekend, na 
dłuższą metę nie jest dobrą recep-

tą dla naszego zdrowia. Na noc 
niewskazane są też napoje z kofe-
iną, np. kawa. Przed snem należy 
wietrzyć pomieszczenie, w którym 
śpimy.

Spacery
Częste przebywanie na świe-

żym powietrzu zwiększa odpor-
ność oraz tolerancję organizmu 
na zimno. Dodatkowo dotlenia 
mózg, co dodaje energii i moty-
wuje do większej aktywności. To 
jednak nie wszystko. Częste space-
ry są zbawienne dla naszego ukła-
du krążenia, zmniejszają ryzyko 
zachorowania na cukrzycę, poma-
gają w problemach z prostatą czy 
hemoroidami. Dzięki codzien-
nym spacerom w drodze do pracy, 
niezależnie czy są deszczowe, czy 
mroźne dni, poprawia się kondy-
cja i hartuje się organizm. Dobry 
dla naszego organizmu może być 
także dłuższy spacer, zwłaszcza 
w słoneczny dzień, dzięki czemu 
do organizmu zostanie dostarczo-
na witamina D, która zwiększa od-
porność i wpływa na wiele proce-
sów w naszym organizmie, m. in. 
zapobiega powstawaniu cukrzycy 
typu I.

Hartowanie organizmu

Aktywność �zyczna:
• zwiększa naszą odporność,
• poprawia kondycję i wzmac-

nia mięśnie,
• zwiększa zasób energii do 

działania,
• ponieważ pozwala na utratę 

zbędnych kilogramów, skutkuje 
poprawą stanu naszego zdrowia,

• wzmacnia naszą psychikę 
i samopoczucie!

Hartowanie organizmu po-
przez regularne ćwiczenia na 
świeżym powietrzu, których in-
tensywność i częstotliwość jest 
stopniowo zwiększana i oczy-
wiście dopasowana do naszych 
możliwości i stanu zdrowia, jest 
jednym z lepszych sposobów na 
zdrowe przetrwanie okresu je-
sienno-zimowego. Dobrze jed-
nak pamiętać o wcześniejszej 
rozgrzewce. Usprawniamy w ten 
sposób mechanizmy termoregu-
lacji w naszym organizmie, co jest 
niezbędne przy zmieniających się 
ciągle temperaturach. Pamiętaj-
my też o tym, by nie chodzić zbyt 
ciepło ubranym w domu i na ze-
wnątrz, a także o tym, by hartować 
się stopniowo i tylko wtedy, gdy 
jesteśmy w pełni zdrowi.
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      Hodowla

Grzyb buszuje w paszy
W czasie magazynowania pasz może dojść do ich zagrzybienia. Podanie skażonego poży-
wienia zwierzętom hodowlanym bywa dla nich niebezpieczne.

      Szkodniki

Stonka na linii frontu
Stonka kukurydziana powoli podbija północną Polskę. Jej obecność na polach poszcze-
gólnych powiatów jest monitorowana, a raporty przypominają nieco depesze wojenne. 

W ubiegłym roku stonka za-
domowiła się w Wielkopolsce i na 
Mazowszu, w tym obiektem jej 
ekspansji jest Podlasie. Z infor-
macji podanych przez Państwową 
Inspekcją Ochrony Roślin i Na-
siennictwa wynika, że rejonami, 
w których presja tego szkodnika 
jest najsilniejsza, są woj. śląskie 
i lubelskie. W obu jego obecność 
została stwierdzona w 12 powia-
tach. Niewiele mniejsze nasilenie 
występowania rejestrowane jest 
w woj. małopolskim (11 powia-
tów), opolskim i podkarpackim 
(w każdym 10). W województwie 
dolnośląskim potwierdzono obec-

ność w 9 powiatach, a w świę-
tokrzyskim w 7. Pas środkowej 
Polski – woj. wielkopolskie, łódz-
kie, mazowieckie – jest obszarem, 
na którym stonka objawia swoją 
obecność tylko w kilku powiatach. 
Kwestią czasu jest znacznie licz-
niejsze niż dotychczas występowa-
nie jej w tym rejonie. W naszym 
województwie – póki co – stonki 
nie stwierdzono. 

Po raz pierwszy tę stonkę za-
obserwowano w Polsce w 2005 
roku. Larwy bytujące w glebie 
wgryzają się w korzenie kukury-
dzy, penetrują je aż do nasady, co 
powoduje wnikanie patogenów, 

a czasem wyleganie całych roślin. 
Dorosłe owady preferują pyłek 
kwiatowy, znamiona kwiatów, rza-
dziej liście i odsłonięte ziarna.

(pw)

Stonka kukurydziana – jeden z now-
szych przeciwników polskich rolników

      Budynki gospodarskie

Folia zamiast pustaka
Budowanie obory to spory wydatek. Materiały są w cenie, dlatego zazwyczaj taka inwe-
stycja oznacza dla rolnika spłacanie kredytów przez wiele lat. By było taniej, można po-
stawić... tunel.

Tunele są tańsze od tradycyj-
nych obór nawet o 60 proc. Budo-
wa obiektu o długości 70 metrów 
trwa tylko kilka dni! W przypad-
ku tuneli użytkowych, na ich po-
stawienie nie potrzeba pozwolenia 
na budowę. Mogą wydawać się 
bardzo nietrwałe, ale producenci 
zapewniają, że wytrzymają napór 
wiatru i opady śniegu (nawet do 
91 kg na metr kwadratowy). 

Jeśli w tunelu mają bytować 
zwierzęta – np. bydło – jest on 
dodatkowo docieplany. Większość  
instalacji jest podwieszana pod 
szczytem, np. lampy jarzeniowe, 
linie pojące, grzejniki itp. 

Powłoka tunelu to plandeka 
PCV. W razie potrzeby można ją 

bardzo szybko umyć. Zastosowa-
nie plandeki wewnętrznej w kolo-
rze białym, z dodatkową warstwą 
lakieru, gwarantuje bardzo do-
bre re�eksy świetlne, co pozwala 
z kolei na montaż mniejszej licz-
by lamp. Plandeka jest dostępna 

w wielu kolorach, ważny jest jed-
nak wybór na tyle jasnego, by nie 
powodował zbytniego nagrzewa-
nia się plandeki w słoneczne dni.

(pw)

Przykładowy tunel hodowlany

Grzyby polowe produkują 
mikotoksyny i to one są szkodliwe  
dla zwierząt. Im bardziej deszczo-
wa pogoda podczas zbiorów, tym 
większe prawdopodobieństwo, że 
pasza została zainfekowana. Naj-
bardziej wrażliwy na mitotoksyny 
jest drób, a najmniej przeżuwacze. 
Kiedy stężenie mikotoksyn jest wy-
sokie, dochodzi do zatrucia organi-
zmu.

Aby nie musieć obawiać się 
tego, że pasza zacznie truć zwierzę-
ta, należy zastosować się do kilku 
zasad. Wilgotność ziarna podczas 
przechowywania nie powinna prze-
kraczać 15 proc. Równie ważna jest 
jego czystość, ponieważ oczyszcza-

nie zbóż z pyłu i plew pozbawia 
ziarno zarodników grzybów. 

Z pasz wykorzystywanych 
w żywieniu zwierząt najbardziej 
narażone na zagrzybienie są te so-
czyste, a szczególnie kiszonki. Me-
tabolity pleśniowe mogą dostać się 
do kiszonek już z zakiszanym su-
rowcem, a ich intensywny rozwój 
następuje w czasie magazynowa-
nia pasz. Im mniejsza wilgotność 
kiszonek, tym większa aktywność 
szkodliwych pleśni. Grzyby ple-
śniowe powodują samozagrzewa-
nie się kiszonek, podwyższenie pH 
surowca oraz rozpad zawartego 
w nim białka. Dlatego, by zmini-
malizować występowanie grzybów 

      Uprawy

Odstrasz dzika
Zima za pasem, a wraz z nią co roku powraca temat dzi-
kich zwierząt, które w poszukiwaniu pożywienia opuszczają 
knieje i wychodzą na pola. Szczególnie dokuczliwe bywają 
dziki. Są jednak sposoby na to, by je powstrzymać, choć 
nie zawsze skuteczne.

Dzik powoduje najwięcej strat 
buchtowaniem, czyli rozryciem 
gruntu. Locha z warchlakami 
przez jedną noc może doszczętnie 
zniszczyć duży obszar pola bądź 
łąki. Metod walki z dzikami jest 
wiele. Jedna z nich to grodzenie 
poletek. Sposób jest dobry, ale – ze 
względu na wysokie  koszty gro-
dzenia – rzadko stosowany. Dla-
tego szuka się innych, tańszych 
rozwiązań. I tu z pomocą przycho-
dzi chemia. Na rynku znajduje się 
wiele specy�ków, „odstraszaczy 
zwierzyny”. Wydzielają one inten-
sywny i przykry dla zwierzyny za-
pach, przypominający ludzki pot. 

Pół litra środka pozwala zabezpie-
czyć w linii prostej 3 km upraw. 
Inny preparat powoduje u dzików 
podrażnienie śluzówki i w konse-
kwencji nadmierne ślinienie się, 
a nawet płacz. Zwierzę zapamiętu-
je ten stan, a zapach preparatu od-
strasza i zraża je do miejsca, w któ-
rym repelent był rozsypany.

Do ochrony upraw rolnych 
można stosować także urządzenia 
elektroniczne i elektryczne (tzw. 
pastuchy). Używane są również 
urządzenia akustyczne, które z re-
guły na dłuższą metę są niesku-
teczne.

(pw)

pleśniowych, do produkcji kiszo-
nek zaleca się uprawiać odmiany 
odporne na fuzariozę, stosować 
umiarkowane nawożenie, zbierać 
zboża i kukurydzę w optymalnym 
terminie dojrzałości. 

Skutki działania mikotoksyn 
w paszach można ograniczyć za 
pomocą metod �zycznych – po-
przez oddzielenie ziaren czystych 
od zanieczyszczonych, zmywanie, 
obłuskiwanie, polerowanie oraz 
suszenie. Równie skuteczne jest 
stosowanie związków chemicz-
nych, z których najskuteczniejsze 
są kwasy organiczne, a szczególnie 
kwas propionowy. 

(pw)

      Dopłaty

Pieniądze od mikołaja
2 grudnia rozpocznie się wypłata dopłat bezpośrednich za 
2013 rok.

Cała operacja może potrwać, 
ponieważ do wykonania jest aż 
1 milion 356 tysięcy przelewów. 
To i tak o 3 tysiące mniej niż rok 
temu. W tym roku Agencja Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa będzie wypłacała to samo, 
co w ubiegłym. Jednolita Płatność 
Obszarowa, czyli podstawowa do-
płata do ziemi, wyniesie za 2013 
r. 830,3 zł do 1 ha (wobec 731,72 
zł w 2012 r.). Przysługuje ona 
wszystkim rolnikom, którzy po-
siadają co najmniej 1-hektarowe 
gospodarstwo rolne i starają się 
o taką dopłatę, wypełniając sto-

sowny wniosek oraz spełniają 
inne unijne wymogi. Natomiast 
tzw. podstawowa płatność uzu-
pełniająca do produkcji roślinnej 
określona została na poziomie 
139,39 zł do hektara. Oznacza to, 
że np. producenci zbóż otrzymają 
969 zł do hektara. 

W pierwszej kolejności pie-
niądze dostaną rolnicy, których 
gospodarstwa ucierpiały z powo-
du klęsk żywiołowych. Agencja 
wypłaci 1 mld 637 mln zł.

(pw)

      Uprawy

Nie rzucim ziemi...
W naszym województwie państwowe grunty nie stanowią 
wielkiego odsetka użytków rolnych. Czasami zdarza się 
jednak, że tam, gdzie państwowej, a raczej agencyjnej zie-
mi jest więcej, rolnicy „przygarniają”  ją bez pytania i bez 
płacenia dzierżawy.

Najwięcej tego typu przypad-
ków odnotowuje się w wojewódz-
twie zachodniopomorskim. Nie-
uczciwi rolnicy zajmują ziemię dla 
pieniędzy, bo za jej uprawę otrzy-
mują unijne dopłaty. Niestety, takie 
przygarnianie nieruchomości nie 
niesie za sobą konsekwencji. Sądy 
czasem orzekają kary pieniężne. 

Na koniec 2012 r. rolnicy nie-
legalnie, bez zawierania z agencją 
umów na dzierżawę, użytkowali ok. 
20 tys. hektarów państwowej ziemi, 
a w tym roku ok. 12,7 tys. ha, czyli 
o 30 proc. mniej. W zasobie agen-
cji jest 1,8 mln ha gruntów, w tym 
dzierżawionych jest 1,3 mln ha. 

Najczęściej bezprawnymi użyt-
kownikami nieruchomości rolnych 
są byli dzierżawcy (3/4 przypad-
ków), którym wygasły umowy i nie 
chcą zwrócić ziemi. Ułatwiają im to 
przepisy, które nie pozwalają agen-
cji na przejęcie gruntów po wyga-
śnięciu umowy, jeśli dzierżawca 
nie chce ich wydać. W takich przy-
padkach agencja kieruje sprawy do 
sądu i czeka na prawomocne wyro-
ki, a często także na egzekucje ko-
mornicze. Odzyskanie ziemi może 
trwać nawet kilka lat. 

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Kierowca kat. C, E

GESSLINE R. Gęsicki, Popowo 29, 87-600 Lipno, tel. 512 326 915
2. Krojczy
Yocca s.j. Józefkowo 50, 87-630 Skępe, tel. 54 287 71 91, 601 295 204
3. Kucharz
FUH „Ol-Maro” Robert Langowski, ul. Warszawska 15 87-630 Skępe, tel. 54 287 
77 90
4. Robotnik gospodarczy
ZPUH Kwiatkowski, ul. Okrzei 5 Lipno, tel. 781 721 969
5. Robotnik gospodarczy, palacz
Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, ul. Jagiełły 5 87-617 Bobrowniki, tel. 
600 371 465 lub 54 288 20 00
6. Kierowca samochodu ciężarowego
PPUH GOL-TRANS-SPED, ul. Słuchajska 4 87-400 Golub-Dobrzyń, tel. 
604 619 700
8. Specjalista ds. zaopatrzenia – branża ogólnospożywcza, specjalista ds. marke-
tingu, reklamy i promocji
Kujawsko-Dobrzyńska Spółdzielnia Handlowa w Rypinie Pl. Sienkiewicza 11, tel. 
54 280 24 84 lub CV (ze zdjęciem) oraz list motywacyjny e-mail: kadry@kdsh.pl
9. Kierowca C, E
PHU Krygier Sławomir, ul. Nieszawska 2a/4 87-600 Lipno, tel. 601 830 877
10. Technolog ds. kadłubowych lub wyposażeniowych, kierownik projektu
Stocznia Remontowa „NAUTA” S.A. Gdańsk/Gdynia, tel. 22 378 34 04
11. Spawacz, monter rurociągów, specjalista ds. kooperacji, kowal konstrukcji sta-
lowych 
Agencja Rekrutacji LKK, tel. 22 378 34 04
12. Przyjmujący zakłady wzajemne (praca w Lipnie, ul. Mickiewicza 4-6 )
TOTOLOTEK S.A., ul. Taneczna 18a 02-829 Warszawa, tel. 507 002 115, e-mail: 
poznan@totolotek.pl
13. Pakowacz obuwia, operator maszyny obuwniczej
P.W. ARCO Adam Tuńcula, ul. Sportowa 7  66-001 Zawada, tel. 606 210 747
14. Kierowca C, E
Firma Transportowa HERO-TRANS, Jastrzębie 89 87-600 Lipno, tel. 609 174 043
18. Pracownik biurowy
ZUPH SUSZ-MAS, Tłuchówek 31 87-605 Tłuchowo, tel. 694 396 625 
19. Księgowa
ZETMARK, Skępe ul. Sierpecka 72a, tel. 601 238 822
20. Kierowca-mechanik (prawo jazdy kat. C i E)
FHUT „Łukasz”, Krępa 8A, Dobrzyń n/W, tel. 723 047 470

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gójski 
Wolęcin, Liliana Ku-
rowska „Gucio” Tłu-
chowo, Anna Sztucz-
ka ul. Piłsudskiego 
Lipno, PHU „EWA” 
Ewa Maćkiewicz Jan-
kowo, Jadwiga Stań-
czyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 c 
Lipno.

R E K L A M A

Przyjmę ziemię Gruz itp. W Lipnie 
tel. 531 032 580 każdą ilość 

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, NIS-
SAN, DAEWOO, POLONEZ Zło-
mowanie-Autokasacja

Zaświadczenie do wyrejestrowa-
nia ODBIÓR GRATIS-GOTÓWKA 
510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – DO-
STAWCZE-CIĘŻAROWE Złomo-
wanie-Autokasacja Zaświadczenie 
do wyrejestrowania ODBIÓR GRA-
TIS-GOTÓWKA 510-503-510

Sprzedam części do Opel Vectra B 
1996 sedan tel. 882 843 588  

Mieszkanie do wynajęcia w Lipnie 
65m2, 3 pokoje, częsciowo ume-
blowne tel. 664 977 834 po 16 

Sprzedam czopierke ogrodzenie 
metalowe 608 031 283 

Zawieszona spółka z o.o. Branży 
budowlanej przekaże 601 485 136 
Lipno 

Wynajem imuzyny www.cezarli-
ma.cba.pl tel. 609 613 247
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KrzyżówKi panoramiczne
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Tym razem na lekcjach technologii gastronomicznej  uczniowie klasy pierwszej technikum 

żywienia i usług gastronomicznych przygotowali faszerowane ziemniaki i paprykę po grecku, które 
podano z sosem chrzanowym i dipem czosnkowym. 

Potrzebne składniki (na 4 porcje):
Ziemniaki faszerowane: cztery dość duże ziemniaki, ser gouda 100 g, szynka 50 g, jedno żółt-

ko, biały pieprz, sól do smaku.
Papryka po grecku: cztery papryki owocowe (czerwone), marchew 150 g, korzeń pietruszki 

100 g, korzeń selera 150 g, pomidory 250 g, cebula 100 g, olej roślinny 150 ml, sól, cukier, ocet 
winny do smaku.

Sos chrzanowy:  śmietana 200 g, tarty chrzan 30 g, 1 jabłko (ok. 100 g), sól, cukier puder, sok 
z cytryny do smaku.

Dip czosnkowy: śmietana 200 g, jedna łyżka musztardy, jedna łyżka ketchupu, 3 ząbki czosnku, 
sól, pieprz, suszona bazylia i oregano do smaku.

Przygotowanie:
Ziemniaki faszerowane: farsz – szynkę pokroić w drobną kostkę, ser zetrzeć na tarce do jarzyn, 

oba składniki wymieszać z żółtkiem, doprawić solą i pieprzem do smaku. Następnie ziemniaki 
umyć szczoteczką, osuszyć. Upiec w mundurkach, zawinięte w folię aluminiową, w temperaturze 
200 st. C. Ściąć z upieczonych ziemniaków górną warstwę grubości ok. 1 cm, pozostałą część 
wydrążyć w środku łyżeczką. Ziemniaki wypełnić przygotowanym wcześniej farszem, zapiekać w 
temperaturze 200 st. C przez 15 minut.

Papryka po grecku: warzywa umyć i osuszyć. Cebulę posiekać drobno i  zeszklić na tłuszczu. 
Pomidory sparzyć, obrać ze skórki, dusić przez chwilę i przetrzeć przez sito. Pozostałe warzywa 
pokroić na zapałkę i podsmażyć. Następnie wszystkie warzywa połączyć, wymieszać delikatnie i 
dusić razem jeszcze przez chwilę. Strąki papryki opłukać, wyjąć gąbczaste gniazdo z nasionami, 
wcześniej nacinając ostrym nożem szypułki. Owoce papryki wypełnić przygotowanym nadzieniem  
i ciasno ułożyć w brytfannie. Podlać wywarem i dusić do miękkości.

Sos chrzanowy: jabłko zetrzeć na tarce, wymieszać ze śmietaną i chrzanem, dodać cukier puder, sok z cytryny, posolić do smaku. Składniki 
dokładnie wymieszać.

Dip czosnkowy: czosnek obrać i przecisnąć przez praskę, połączyć ze śmietaną, dodać musztardę i ketchup. Doprawić solą, pieprzem, szczyptą 
suszonej bazylii oraz oregano.

Paweł Szyjkowski życzy smacznego

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Kłopoty rodzinne spędzają 
Ci sen z powiek. Martwisz 
się za innych, obawiasz, że 

ludzie zaczną plotkować na temat Twoich bli-
skich. Zdystansuj się do całej sytuacji, w koń-
cu nie dotyczy ona Ciebie bezpośrednio.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Walczysz i walczysz o mi-
łość, ale tu sprawa jest jasna, 
i niestety jasna na Twoją nie-
korzyść. To, co było, już było 

i należy pozwolić temu odejść. Nieudane 
związki też uczą.

Ryby (20.02.-20.03.)

Gorący okres w pracy. Nagle 
wszyscy będą szli do Ciebie po 
rozwiązanie trapiących ich proble-
mów i szybko będziesz miał dość 

zajmowania się ich sprawami. Wieczorami 
poświęć jak najwięcej czasu na odpoczynek.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ogarnie Cię nostalgia. Tydzień 
upłynie pod znakiem wspo-
mnień, rozmyślań i tęsknoty. 
W pracy czekają Cię starcia, 

nadmierne wydatki i trochę nieporozu-
mień. 

Rak (22.06.-22.07.)
To dobry czas na inwestycje i po-
mnażanie zysków. W sferze uczuć 
poprawa. Powoli zaczną odchodzić 
w niepamięć przykrości, których 

doświadczyłeś niedawno. Zaczniesz się otrzą-
sać po poprzednim uczuciu.

Lew (23.07.-23.08.)
Ciężko będzie wskoczyć w swój 
rytm obowiązków. Los jednak 
jest dla Ciebie łaskawy, niechęć 
do pracy wynika jedynie z leni-

stwa. Masz w sobie dużo siły i potencjału, 
który można wykorzystać.

Waga (23.09.-22.10.)

Potrzebujesz odpoczynku, bo 
wydarzenia ostatnich mie-

sięcy mocno nadszarpnęły Twoje nerwy. 
Pomyśl o urlopie i samotnym wyjeździe, 
najlepiej do ciepłych krajów. Możesz też 
zapisać się na zajęcia ruchowe.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Najpierw jesteś nieuważny, 
a potem się martwisz, że trzeba 
będzie ponieść konsekwencje 

takiego zachowania. Następnym razem za-
nim dasz ponieść się fantazji, włącz czer-
woną lampkę rozsądku.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Znów masz wrażenie, że dreptasz  
w miejscu. W pracy ciągle to 
samo, w uczuciach też nic się nie 

zmienia. Emocjonalna posucha nie potrwa 
jednak długo. Spodziewaj się zaproszenia 
na ciekawą imprezę.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie możesz złapać równowa-
gi w tym bałaganie, a to na 
dłuższą metę szkodzi Twojemu 

zdrowiu i poczuciu bezpieczeństwa. Wyha-
muj i odpowiedz sobie na pytanie, o co Ci 
chodzi?

Panna (24.08.-23.09.)

Twoje ostatnie problemy wy-
nikają z tego, że za dobrze po-
wodzi Ci się w życiu. Jak jesteś 

na wozie, to przestajesz zwracać uwagę na 
otoczenie i skupiasz się tylko i wyłącznie 
na sobie. 

Baran (21.03.-21.04.)

Masz wrażenie, że rodzina się 
od Ciebie odwróciła. Nic bar-
dziej mylnego. Wszyscy ciepło 

o Tobie myślą, są jednak bardzo pochło-
nięci swoimi codziennymi sprawami i mu-
sisz to zrozumieć. 
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Rugi pruskie to proces wyrzucania z Królestwa Prus Pola-
ków pochodzących z terenu zaboru rosyjskiego. Czasami 
przy tej okazji dochodziło do tragedii. Jedna z nich miała 
miejsce w Kikole.

      XIX wiek

Lepsze jezioro niż Sybir

W pismach landrata, czyli sta-
rosty brodnickiego, znajdujemy 
ciekawe informacje o przebiegu 
rugów pruskich. W wielu z nich 
znajdują się skargi na sposób wy-
dalania Polaków. Często okazywa-
ło się, że ludzie podawali fałszywe 
miejsce pochodzenia. W efekcie 
Prusacy wyrzucali ich za grani-
cę, a władze rosyjskie nie mogły 
odnaleźć ich danych w księgach 
ludności. Uchodźcy liczyli na to, 
że w takiej sytuacje Rosjanie cofną 

ich do Prus, ale było inaczej. 
W gazetach pomorskich 

z tego okresu napotkać można 
teksty, w których sugeruje się, że 
oszustom w powiecie lipnowskim, 
proponowano nowe miejsce osie-
dlenia – Syberię. W 1886 roku 
w Kikole jeden z Polaków, którego 
miano transportować do Płocka, 
a następnie na Syberię, rzucił się 
do jeziora Choćbądź między Wolą 
a Kikołem i utopił się.

(pw)

Guwernantka to zawód łączący w sobie cechy niani i na-
uczycielki. Ciekawe były losy jednej z guwernantek rodziny 
Zielińskich ze Skępego.

      XX wiek

Guwernantka Zielińskich

Maria Bajer urodziła się ok. 
1891 roku. Wówczas nazywała 
się jeszcze Fahrbert. Jej rodzina 
pochodziła z Ukrainy. Była mą-
drą dziewczyną, dlatego udało jej 
się dostać na studia medyczne na 
uniwersytecie w Kijowie. W mię-
dzyczasie młoda kobieta poznała 
swojego męża. Ten, niestety, zo-
stał przyłapany na prowadzeniu 
nielegalnej działalności kultural-
nej i oświatowej. Mógł tra�ć na 
Syberię, ale władze wybrały mniej 
odległy cel wygnania – Płock. Tu 
małżeństwo zastała I wojna świa-
towa. Maria pracowała w szpitalu. 
Była współzałożycielką Polskiego 

Komitetu Sanitarnego. W lutym 
1915 roku opiekowała się kilku-
dziesięcioma rannymi żołnierzami, 
wśród których było wielu Polaków. 
Do pensji dorabiała korepetycjami. 
W 1916 roku znalazła dobrze płat-
ną pracę w Skępem, u Zielińskich. 
Tu do jej obowiązków należało 
uczenie dzieci m. in. francuskiego, 
ale też podstaw matematyki i języ-
ka polskiego. 

Niestety, los nie sprzyjał gu-
wernantce Zielińskich. Zmarła  
5 maja 1916 roku, zostawiając męża 
i trzyletnie dziecko. 

(pw)

Jak zachęcić młode osoby do nauki historii XIX wieku? Można im polecić setki książek 
i całe godziny mniej lub bardziej udanych filmów dokumentalnych lub opowiedzieć im 
historię jednego człowieka – Romana Czarnomskiego.

      XVIII/XIX wiek

Roman bardzo waleczny

Roman Czarnomski urodził 
się w 1800 roku, a więc jeszcze 
w XVIII wieku, w Tłuchówku. 
Przeżył 92 lata, a więc niemal cały 
wiek. Młody ziemianin uczył się 
w Płocku, a następnie rozpoczął 
karierę wojskową. W tamtym 
czasie istniało jeszcze Królestwo 
Polskie, pozostające w unii z Ce-
sarstwem Rosyjskim. Oznaczało 
to, że każdy car był jednocześnie 
królem Polski. Polska była też 
armia. W 1830 roku wybuchło 
postanie listopadowe, w którym 
Czarnomski był dowódcą pułku 
ułanów. W 1833 roku odziedziczył 

po swoim ojcu majątek w Tłu-
chówku, ale nie przebywał wów-
czas w Polsce, a we Francji. Wrócił 
stamtąd do Galicji, a następnie do 
Królestwa Polskiego, gdzie został 
aresztowany. 1848 rok był okresem 
wielkich niepokojów w całej Euro-
pie. Przeszły one do historii jako 
Wiosna Ludów. Czarnomski udał 
się do Wielkopolski, gdzie trwało 
wówczas powstanie. Kiedy upa-
dało, wyjechał do Niemiec, tam 
walczył w powstaniu badeńskim. 
Pod koniec lipca 1849 padł ostatni 
punkt oporu powstańców - twier-
dza w Rastatt. W wyniku represji 

R E K L A M A

rozstrzelano wielu powstańców, 
tysiące zostało uwięzionych, a ok. 
80 tys. emigrowało. Nasz bohater 
zdołał przedrzeć się do Szwajcarii. 
W latach 50. XIX wieku miesz-
kał w Konstantynopolu, a raczej 
Stambule. Został o�cerem dywizji 
Kozaków Sułtańskich. W herbie 
tej jednostki znajdował się turecki 
półksiężyc i biały orzeł. Oddział 
kozaków uczestniczył w wojnie 
krymskiej i był opłacany przez... 
Brytyjczyków. Były to wyjątkowo 
skomplikowane zależności i so-
jusze. Każde z mocarstw miało 
w interesie osłabianie rywali, stąd 

często wiele osób w jednej chwi-
li walczyło przeciw sobie, by za 
miesiąc czy dwa walczyć wspólnie 
przeciw innemu wrogowi.

Już jako sędziwy mężczyzna 
Czarnomski wrócił w rodzinne 
strony, by wziąć udział w powsta-
niu styczniowym. Po nim powró-
cił do Francji. W 1871 roku ce-
sarz Napoleon III przegrał bitwę 
z Niemcami pod Metz i tra�ł do 

niewoli. W Paryżu wybuchł bunt, 
który przeszedł do historii jako 
Komuna Paryska. Ludność stolicy 
Francji wznosiła barykady, by wal-
czyć przeciw nadciągającym ku 
miastu Niemcom. Komuna upa-
dła, a 71-latek został ranny, a na-
stępnie aresztowany. Ze względu 
na wiek szybko go zwolniono. 
Zmarł w Paryżu. 

(pw)
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Informacja na temat realizacji projektu systemowego

pt.: „Bądź aktywny. Program aktywizacji społecznej w powiecie lipnowskim” w 2013r.

 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Lipnie od 01.01.2013r. do 31.12.2013r. realizuje projekt systemowy pt.: „Bądź aktywny. Program aktywizacji społecznej 

w powiecie lipnowskim”, w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, Priorytet VII Promocja integracji społecznej, Działanie 7.1 Rozwój i upowszechnienie aktywnej 
integracji, Poddziałanie 7.1.2 Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji przez powiatowe centra pomocy rodzinie. Wartość projektu wynosi - 262 260,47 PLN, w tym 
kwota do�nansowania:  234 723,12 PLN. Projekt współ�nansowany jest przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego. Instytucją Wdrażającą jest 
Regionalny Ośrodek Polityki Społecznej w Toruniu.

 Projekt skierowany jest do osób bezrobotnych lub nieaktywnych zawodowo, w wieku aktywności zawodowej  z terenu powiatu lipnowskiego, w tym osób niepełno-
sprawnych oraz osób opuszczających rodziny zastępcze lub placówki opiekuńczo-wychowawcze.

 Cel główny projektu - zwiększenie aktywności zawodowej i społecznej wśród 47 osób – mieszkańców powiatu lipnowskiego. 
  W wyniku rekrutacji do projektu zakwali�kowało się 47 osób (30 K i 17 M), w tym 44 osoby niepełnosprawne i 3 wychowanków rodzin zastępczych. Grupa 39 osób 
(26 K i 13 M)  została objęta kontraktami socjalnymi, natomiast 8 osób (4K i 4M) objętych zostało Programem Aktywności Lokalnej. 
 W ramach kontraktów socjalnych uczestnicy projektu otrzymali niżej wymienione bezpłatne wsparcie:
1. Trening kompetencji społecznych (instrument aktywizacji społecznej) - 39 osób, cel: podniesienie kompetencji i umiejętności społecznych;
2. Warsztaty z doradcą zawodowym (instrument aktywizacji zawodowej) - 39 osób, cel: określenie słabych i mocnych stron uczestników projektu, wskazanie kierun-

ków poszukiwań zatrudnienia odpowiadającego określonym predyspozycjom, zdobycie umiejętności poruszania się po rynku pracy; 
3. Kursy lub szkolenia zawodowe (instrument aktywizacji edukacyjnej) - 31 osób, cel: podniesienie lub nabycie nowych kwali�kacji zawodowych. 
W zależności od zainteresowań i potrzeb uczestnicy projektu wybrali dla siebie: 
- kurs komputerowy – 5 osób (4 K i 1 M),
- kurs „Projektant stron internetowych” – 1 osoba (1 M),  
- kurs „Podstawy księgowości z obsługą sekretariatu” –  3 osoby (3 K),
- kurs „Sprzedawca z obsługą kasy �skalnej” – 6 osób (6 K) oraz kurs „Prawo jazdy kat.  B” – 5 osób (5 K),
- kurs „Przedstawiciel handlowy” oraz kurs „Prawo jazdy kat. B” - 5 osób (1 K i 4 M),  
- kurs „Kosmetyczka” –  2 osoby (2 K),
- kurs „Bukieciarstwo i �orystyka” –  3 osoby (2 K i 1 M), 
- kurs „Operator koparko – ładowarki” – 3 osoby (3 M), 
- kurs „Prawo jazdy kat. C”  –  3 osoby (3 M).   
 Wszyscy uczestnicy w czasie w/w zajęć mają zapewnione wyżywienie, a osoby dojeżdżające - zwrot kosztów dojazdu. 
4. Turnus rehabilitacyjny połączony ze szkoleniami (instrument aktywizacji zdrowotnej). Turnus rehabilitacyjny zorganizowany  został dla 8 osób (8K) w Ośrodku 

Rehabilitacyjno - Wypoczynkowym „ZORZA” położonym w miejscowości Dziwnówek, ul. 1 Maja 17, 72 – 420 Dziwnówek, w terminie od 03.08.2013r. do 16.08.2013r. Celem 
turnusu była poprawa sprawności psycho�zycznej i rozwijanie umiejętności społecznych. 

W trakcie turnusu dla uczestników projektu przeprowadzone zostały następujące szkolenia: 
a) Trening kompetencji społecznych (instrument aktywizacji społecznej) – 24 godz. dydaktyczne.
b) Warsztaty z doradcą zawodowym (instrument aktywizacji zawodowej) – 24 godz. dydaktyczne. 
Dodatkowo uczestnicy korzystali z zabiegów rehabilitacyjnych, wzięli również udział w zajęciach kulturalnych i integracyjnych. Część kosztów turnusu została do�nan-

sowana ze środków PFRON, a pozostała część ze środków Unii Europejskiej.
 Kolejna grupa uczestników projektu, z którą podpisane zostały umowy w ramach Programu Aktywności Lokalnej otrzymała następujące wsparcie:
1. Trening kompetencji społecznych (instrument aktywizacji społecznej) - 8 osób (4K i 4M), 
2. Warsztaty z doradcą zawodowym (instrument aktywizacji zawodowej) - 1 osoba (1M), 
3. Kurs komputerowy (instrument aktywizacji edukacyjnej) - 1 osoba (1M), 
4. Turnus rehabilitacyjny połączony ze szkoleniami (instrument aktywizacji zdrowotnej)  dla 8 osób (4 K i 4M)  z 8 opiekunami. Miejsce i termin turnusu jw. 
W trakcie turnusu 8 osób ukończyło trening kompetencji społecznych, w wymiarze 16 godz.,  a 1 mężczyzna warsztaty z doradcą zawodowym w wymiarze 24 godz. 

Uczestnicy korzystali również z zabiegów rehabilitacyjnych oraz brali udział w zajęciach kulturalnych i integracyjnych. Część kosztów turnusu została do�nansowana ze 
środków PFRON, a pozostała część ze środków Unii Europejskiej.

 W ramach działań o charakterze środowiskowym dla 8 osób (4 K i 4 M) - uczestników PAL-u oraz ich otoczenia zorganizowana została jednodniowa wycieczka 
integracyjno-edukacyjna do Gdańska w dniu 26.08.2013r. Łącznie w wycieczce uczestniczyło 25 osób. 

 Projekt realizowany jest w partnerstwie z Regionalnym Centrum Integracji Europejskiej we Włocławku. 
 Realizacja tegorocznego projektu systemowego dobiega końca. Już dziś zapraszamy wszystkie chętne osoby niepełnosprawne oraz wychowanków rodzin zastępczych 

lub placówek opiekuńczo – wychowawczych do wzięcia udziału w projekcie systemowym „Bądź aktywny. Program aktywizacji społecznej w powiecie lipnowskim” w roku 
2014. Jak wskazują poprzednie lata realizacji projektu – udział w projekcie podnosi samoocenę uczestników, zwiększa motywację do zdobywania kwali�kacji i aktywnego 
poszukiwania pracy oraz udziału w życiu społecznym. Pomaga również minimalizować bariery związane z trudną sytuacją życiową.

 

Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do:

Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Lipnie

ul. Mickiewicza 58

tel. 54 288 66 41 lub 662 586 779

Osoba do kontaktu: Anna Głąb – pracownik socjalny ds. osób niepełnosprawnych
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Marcin Chojnicki i Robert Kapeliński, którzy na co dzień 
grają w III-ligowym LZS-ie Jastrzębie, zdominowali II 
Otwarte Mistrzostwa Włocławka Nauczycieli w tenisie sto-
łowym. Pierwszy pokonał w finale drugiego.

      Tenis

Sukces nauczycieli
W trzeciej kolejce spotkań o mistrzostwo III ligi w siatkówce LZS Jastrzębie na własnym 
parkiecie pokonał drużynę MLKS Krajna Sępólno Krajeńskie 3:1. Dzięki temu zainkasował 
trzy punkty i awansował na czwarte miejsce w tabeli.

      Siatkówka

Druga wygrana Jastrzębia

Pierwszego seta zawodnicy 
z Jastrzębia zaczęli lekko stremo-
wani, jednak dobre akcje Piotra 
Cyty i Łukasza Kalinowskiego 
w ataku oraz blok tego pierwszego 
i kiwka Tomasza Tomaszewskiego 
wyprowadziły nasz zespół na pro-
wadzenie 4:2. Przy stanie 5:3 roz-
szalał się wspominany Cyta. Jego 
as serwisowy i kąśliwa zagrywka 
postawiły na nogi trenera gości, 
który poprosił o czas. Następ-
nie dobrymi akcjami popisali się 
w bloku Kalinowski, Tomaszewski 
oraz Cyta i Tomczyk. Na dobi-
cie zawodników przybyłych, blok 
postawili bracia Cyta, a na tablicy 
świetlnej widniał wynik 15:8. Koń-
cówka seta to rozprężenie jastrzę-
bian, którzy roztrwonili przewagę. 
Przy stanie 22:20 o czas poprosił 
trener Stępka. Na tyle rozkojarzyło 
to zawodników z Sępólna, że po-
pełnili kilka błędów i oddali nam 
tego seta do 22.

Drugi set początkowo nale-
żał do naszej drużyny. Dobra gra 
gości spowodowała, że przy stanie 
5:7 o czas poprosił trener Stęp-
ka. Podniosło to trochę jakość 
gry gospodarzy, którzy głównie 
za sprawą Przemysława Cyty do-
trzymywali kroku rozpędzonym 
graczom Krajny. Przy stanie 12:16 
w naszych szeregach rozkręcił się 
Bartosz Polowczyk. To jego do-
bre akcje zasiały trochę niepew-
ności w szeregach gości, którzy 
poprosili o czas. Od stanu 15:17 
gra toczyła się punkt za punkt. Po 
naszej stronie oczka zbierali Prze-
mysław Cyta i Bartosz Polowczyk. 
Przy stanie po 21 asa serwisowego 
zaaplikowali nam goście, a w koń-
cówce zabrakło miejscowym sku-
teczności. LZS przegrał tę partię 
do 25:23.

Trzeci set mocno zaczęli ja-
strzębianie. Punkty Przemysława 
Cyty, Bartosza Polowczyka, Ma-
teusza Kazimierczaka i Tomasza 
Tomaszewskiego wyprowadziły 
gospodarzy na prowadzenie 8:3. 
Zdumiony trener gości poprosił 
o czas, ale po nim nie do zatrzy-
mania był Polowczyk. Wtórował 
mu Tomaszewski. W przyjęciu 

brylował nasz libero Piotr Kołtuń-
ski. Przy stanie 19:11 na boisko 
wszedł Jakub Rzymski, którego 
publiczność nagrodziła gromki-
mi brawami. Pewne akcje graczy 
LZS-u zaowocowały zwycięstwem 
w tym secie 25:16.

W secie czwartym gospodarze 
kontrolowali sytuację od począt-
ku. Dobrze funkcjonował blok 
i przyjęcie. Akcje Bartosza Polow-
czyka, Tomasza Tomaszewskiego, 
Mateusza Kazimierczaka oraz bra-
ci Cytów pozwoliły osiągnąć pro-
wadzenie 15:10. Czas wzięty przez 
trenera gości podrażnił tylko na-
szych atakujących, których akcje 
pozwoliły wygrać tę partię 25:20 
i całe spotkanie 3:1.

(ak), fot. nadesłane

LZS Jastrzębie - MLKS Kraj-

na Sępólno 3:1 (25:22, 23:25, 
25:16, 25:20)

LZS: Tomasz Tomaszewski – 
kapitan, Piotr Cyta, Przemysław 
Cyta, Paweł Drzazga, Łukasz Ka-
linowski, Mateusz Kazimierczak, 
Bartosz Polowczyk, Jakub Rzym-
ski, Jakub Tomczyk, Mateusz Hen-
cel, oraz Piotr Kołtuński - libero. 
Trener Krzysztof Stępka.

MLKS: Konrad Rudnik, Łu-
kasz Filipczak, Jacek Weltrowski, 
Krystian Pypka, Dawid Kmiecik, 
Artur Grochowski, Tomasz Min-
dikowski, Mateusz Szydeł, Jaro-
sław Lupa oraz Marcin Barabach 
– libero. Trenerzy Dariusz Głazik 
oraz Tomasz Mindikowski.
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LZS Jastrzębie było wyraźnie lepsze na siatce

Po meczu nasi zawodnicy (na niebiesko) mogli cieszyć się z kompletu punktów

W ostatni weekend LZS Ja-
strzębie nie grał z powodu prze-
łożenia meczu ligowego na inny 
termin. Ale nasi zawodnicy nie 
próżnowali. Kilka dni wcześniej 
dwaj reprezentanci klubu wzięli 
udział w II Mistrzostwach Wło-
cławka Nauczycieli. Impreza odby-
ła się w sali gimnastycznej Zespołu 
Szkół nr 9 we Włocławku. Rywali-
zowali m. in. byli wychowankowie 
włocławskiego „Startu”, w tym 
wielokrotny medalista mistrzostw 
Polski w różnych kategoriach wie-
kowych, aktualni zawodnicy III-li-
gowych i IV-ligowych drużyn oraz 
lig regionalnych. 

Nasi górą

W kategorii mężczyzn star-
towało 20 zawodników, rywa-
lizujących w czterech grupach 
systemem każdy z każdym. Do 
ćwierć�nałów awansowało po 
dwóch najlepszych tenisistów, któ-
rzy później rozgrywali już mecze 
systemem pucharowym. Medal 
z najszlachetniejszego kruszcu 
wywalczył Marcin Chojnicki z SP 
Karnkowo. Najpierw w pół�nale, 

po dramatycznej walce, pokonał 
ubiegłorocznego mistrza Sławo-
mira Golasińskiego, a w �nale – 
po emocjonującym pojedynku –  
zwyciężył Roberta Kapelińskiego 
z ZSiP Radziejów. Był to bratobój-
czy pojedynek graczy LZS-u Ja-
strzębie. Po brąz sięgnął Sławomir 
Golasiński z Domu Dziecka z Lu-
bienia Kujawskiego, który zwy-
ciężył Konstantego Idziaka z SP 
Piotrków Kujawski.

Panie też grały

W gronie kobiet występowało 
sześć tenisistek, rozgrywały mecze 
systemem każdy z każdym. Tutaj 
zabrakło przedstawicielek regionu 
lipnowskiego. Podobnie jak przed 
rokiem tytuł mistrzowski wy-
walczyła Paulina Trzcińska z SP 
Śmiłowice (gmina Choceń), która 
wygrała wszystkie swoje spotka-
nia. Drugie miejsce zajęła Da-
nuta Chylicka z SP Czernikowo, 
a brązowy medal przypadł Annie 
Antoszewskiej z ZS Chemicznych 
Włocławek. 

(ak), 

fot. nadesłane

Pierwsza trójka zawodów, dwa pierwsze miejsca dla graczy LZS-u Jastrzębie

Pozostałe wyniki 3. kolejki

AZS UMK Toruń – REM-BUD Aktywni Nowe 0:3 (17:25, 16:25, 22:25)
UKS Budowlanka Toruń – KS Stal Grudziądz 3:2 (24:26, 25:21, 25:27, 
25:22, 15:11)
AMAN NTS Trójka Nakło – KS Chełmża 2:3 (25:15, 9:25, 10:25, 25:23, 
12:15)
Spotkania 4. kolejki

REM-BUD Aktywni Nowe – KS Chełmża
KS Stal Grudziądz – AMAN NTS Trójka Nakło
MLKS Krajna Sępólno – UKS Budowlanka Toruń
AZS UMK Toruń – LZS Jastrzębie
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      Piłka nożna

Zawieszenie karą
za słabą grę
Zamiast walczyć o czołowe lokaty w A-klasie, na wiosnę 
przyjdzie Wiśle Dobrzyń stoczyć zażarty bój o utrzymanie. 
To efekt tragicznej drugiej części rundy. Zarząd zawiesił   
czterech zawodników.

      Piłka ręczna

Uczniowie z Tłuchowa najlepsi

W sobotę rozpoczęły się rozgrywki Dobrzyńskiej Ligi Futsalu w sezonie 2013/2014. Jede-
naście drużyn zaprezentowało się publiczności i rozegrało swoje pierwsze mecze. W spo-
tkaniu na szczycie ubiegłoroczny mistrz (Agromlecz) zremisował z wicemistrzem (Trans-
fer).

W poniedziałek w Skępem odbyły się zawody powiatowe w minipiłce ręcznej chłopców. W rozgrywkach wzięło udział siedem 
drużyn, które podzielono na dwie grupy. System rozgrywek przewidywał mecze każdy z każdym. Tłuchowo w swojej grupie 
pewnie wygrało dwa spotkania: z SP Chrostkowo 10:0 i z SP Kikół 11:0. W finale Tłuchowo pokonało SP nr 2 z Lipna 9:3. 

Ostateczna kolejność na podium: I SP Tłuchowo, II SP 2 Lipno, III SP Bobrowniki.
fot. nadesłane

      Piłka nożna

Ruszyła Dobrzyńska Liga Futsalu

W sobotę w hali DCSiT 
pierwszy mecz rozegrały ekipy 
Sędziów i Dyblina. Obie drużyny 
przystąpiły do spotkania bardzo 
zmotywowane, kibice ogląda-
li twardą walkę od pierwszej do 
ostatniej minuty. Pierwszą bramkę 
w nowym sezonie zdobył Mateusz 
Reznerowicz (Sędziowie), ale to 
Dyblin ostatecznie cieszył się ze 
zwycięstwa 3:2. W meczu Sura-
dówka z ZEWiK-em padł remis 
4:4. Również podziałem punktów 
(1:1) zakończył się mecz na szczy-
cie, w którym zeszłoroczny mistrz 
Agromlecz podejmował wicemi-
strza – Transfer. Po jednej bramce 
zdobyli Krzystof Spisz (Transfer) 
oraz Łukasz Bartczak (Agrom-
lecz). Małą niespodziankę spra-
wili zawodnicy Młodej Gwardii, 
którzy pokonali trzecią drużynę 
ubiegłego sezonu Terazlipno 4:2. 
W ostatnim, sobotnim spotkaniu 
pomiędzy Grochowalskiem a Old-
boys Wisłą padł remis 1:1.

Niedzielne potyczki w ra-
mach drugiej kolejki przyniosły 
pewne zwycięstwa Agromleczu 
nad Dyblinem 4:0, Terazlipno nad 
Suradówkiem 3:1, Młodej Gwar-
dii z Oldboys Wisłą 6:2, Transferu 
z Grochowalskiem 5:2 i Sędziów 
nad Drzewiarzem, również 5:2. 

Weekendowe spotkania pro-
wadzili sędziowie: Krzysztof Bu-
dziński, Jarosław Barczak i Ka-
zimierz Rykaczewski. Po dwóch 
kolejkach w klasy�kacji drużyn jak 
i strzelców prowadzi Młoda Gwar-
dia. Sześć punktów zespołu i pięć 
bramek Rafała Opalczewskiego 

sprawiło, że inauguracja była dla 
tej drużyny wyjątkowo udana. 

Dobrzyńskie Centrum Sportu 
i Turystyki informuje, że IV kolej-
Wyniki I kolejki, 23 listopada
Dyblin - Sędziowie 3:2
(Żuchowski Krystian 1, Wysiński 1, Habasiński 1, Reznerowicz 1, Kaczmarek 1)
Suradówek - ZEWiK 4:4
(Wiliński 3, Jasiński 1, Wenderlich 2, Kleczkowski 1, Wyczałkowski P. 1)
Transfer - Agromlecz 1:1
(Spisz 1; Bartczak Ł. 1)
Młoda Gwardia - Terazlipno 4:2
(Opalczewski 2, Pańkowski 1, Jenc 1, Kotkiewicz 2)
Oldboys Wisła - Grochowalsk 1:1
(Olewiński 1, Kryger 1)
Wyniki II kolejki, 24 listopada
Dyblin - Agromlecz 0:4
(Borkowski 1, Sadowski D. 1, Sadowski T. 1, Chojnicki D. 1)
Suradówek - Terazlipno 1:3
(Wiliński 1, Siedlecki 1, Pokłacki 1, Baranowski 1), żółta kartka Jakub Sikorski 
(Terazlipno)
Młoda Gwardia - Oldboys Wisła 6:2
(Łabiszewski 1, Opalczewski 3, Wyżykowski 1, Jenc 1, Piórkowski 2), żółta kartka: 
Rafał Opalczewski (Młoda Gwardia)
Transfer - Grochowalsk 5:2
(Szplitgejber 3, Szuszkiewicz 1, Brzeziński 1, Kroszczyński K. 1, Kroszczyński P. 1), 
żółte kartki: Damian Szuszkiewicz (Transfer), Paweł Rzęsiewicz (Grochowalsk)
Drzewiarz - Sędziowie 2:5
(Naklicki 1, Nowicki M. 1, Reznerowicz 1, Pyszorski 2, Kraśnicki 1, Rybowicz 1), 
żółta kartka: Adrian Rybowicz (Sędziowie)

ka DLF, zaplanowana na 1 grudnia 
(niedziela), zostanie przełożona 
na inny termin.

(ak), fot. nadesłane

Już w pierwszych meczach DLF nie brakowało twardej walki

Zarząd klubu MLKS Wisła 
Dobrzyń nad Wisłą zebrał się 15 
listopada. Nie było to łatwe posie-
dzenie, bo przyszło podjąć trudną 
decyzję. Ostatecznie zdecydowano 
o zawieszeniu czterech piłkarzy. Są 
to: Przemysław i Tomasz Grączew-
scy, Rafał Składanowski oraz Paweł 
Olewiński. 

– Decyzją zarządu klubu zawie-
siliśmy całą czwórkę. Powodem był 
brak zaangażowania tych zawodni-
ków w mecze oraz nieodpowiednie 
prowadzenie się na co dzień. Na po-
czątku grudnia odbędziemy kolejne 
spotkanie, wtedy wspólnie z trene-
rem podsumujemy rundę i zastano-
wimy się, co dalej. Po nowym roku 
czeka nas sprawozdanie za cały 2013 
rok – mówi Grzegorz Kamiński, 
prezes Wisły Dobrzyń.

Reakcja na fatalne wyniki

Kara dla wymienionej czwórki 
jest dotkliwa. Zawieszeni zawod-
nicy nie mogą liczyć na występy 
w rundzie rewanżowej. Reakcja 
władz klubu ma wstrząsnąć zespo-
łem. Wisła znalazła się w podbram-
kowej sytuacji. Jako beniaminek 
znakomicie rozpoczęła sezon, na 
kilka tygodni goszcząc nawet w czo-
łówce tabeli, ale nasz zespół dopa-

dły poważne kłopoty kadrowe, poza 
tym był problem z zaangażowaniem 
niektórych piłkarzy. Wisła grała 
tragicznie, przegrywając mecz za 
meczem. W niektórych spotkaniach 
trener właściwie nie miał możliwo-
ści przeprowadzenia choćby jednej 
zmiany w trakcie gry. To sprawiło, 
że z zespołu aspirującego do pierw-
szej piątki, Wisła stała się jednym 
z outsiderów. Ostatecznie w 14 me-
czach Dobrzyń zdobył 13 punktów 
(4 wygrane, remis, 9 porażek) i zaj-
muje 12. w gronie 14 zespołów.

Nadzieja na lepsze jutro?

W Dobrzyniu nad Wisłą 
w przyszłość patrzą z nadzieją. Jeśli 
nie będzie trzęsienia ziemi z druży-
ną powinien pozostać trener Ma-
riusz Kołodziejski. Można się spo-
dziewać, że szkoleniowiec spróbuje 
ściągnąć zimą do Wisły kilku piłka-
rzy z Włocławka. Ale zarząd klubu 
działa na wielu płaszczyznach. Nie 
tylko karze niepokornych, ale i or-
ganizuje nabór nowych graczy. Na 
klubowej stronie ogłoszono nabór 
do drużyny seniorów. Czy to sku-
teczny lek na słabą postawę Wisły? 
Przekonamy się na wiosnę.

Andrzej Korpalski

      Unihokej

Wielgie wygrało półfinał
W piątek w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbyły 
się półfinały wojewódzkiej gimnazjady w unihokeju chłop-
ców, której organizatorem był Kujawsko-Pomorski Szkolny 
Związek Sportowy. Zwycięzcą turnieju zostało Publiczne 
Gimnazjum Wielgie.

Wyniki spotkań:

Lubień Kujawski – Wielgie 1:1
Karnkowo – Stawki 1:2
Włocławek – Lubień Kujawski 1:2
Wielgie – Karnkowo 1:1
Stawki – Włocławek 2:0
Karnkowo – Lubień Kujawski 0:1
Stawki – Wielgie 1:2
Włocławek – Karnkowo 1:0
Lubień Kujawski – Stawki 0:0

Wielgie – Włocławek 3:1
Klasy�kacja końcowa:

I – PG Wielgie
II – PG Lubień Kujawski
III – PG Stawki
IV – PG nr 7 Włocławek
V – PG Karnkowo

(ak), 

fot. nadesłane

Wielgie wygrało dwa mecze i dwa zremisowało, to wystarczyło do wygranej
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